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)(asza dyplomacja. 


Cokolwiek powiedzieć można o dyploma-|ją to przy gospodarczych i skarbowych aii 
| ci: sowieckiej — a zę stanowiska ideowe-s> | chunkach z Polską. 
 cjalistycznego należy ją ocenić bardzo suro: Rząd sowiecki grozi tedy, żę — nie spel 
| wę — jedno przyznać jej musimy: jest ona jni zobowiązań przedw$Siępnej umowy, dotyczą- 
| śmiałą, przy całej swej giętkości ma  linię|cych zwrotu wywiezionego mienia, udziału 
przewodnią i uie gardząc żadnym owężeni z |Polski w złotym funduszu i t. p., albo spełni 
 Mrwenału starej dyplomacji — umię zarazem |iak, jak mu będzie najwygodniej. 
| tmakomicie wyzyskiwać nowoczesuy oręż jaw- Dlaczego na tę groźbę p. Sapieha nie 
| Rej, publicznej, masowej agitacji. znałazł ani słówka odpowiedzi? Dlaczego nie 
A nasza dyplomacja? skorzystał z tej wdzięcznej sposobności, aby 


prostszych nawe: — zdawałoby się — spra- |szewiekie? ; 
| Wach nie umie sprostać swemu zadaniu. Nie- Bolszewicy zawierają teraz z różcemi kra: | 
| boprawni optymiści. — łudziłśśmy słę jednak, |jami układy handlowe. Chodzi im o $, żeby 
| ła może gorzkie doświadczenie, że :hoże wra: |tiewierzącemu światu kapiłalistycznemu do- 

łenie naszych tak licznych klęsk dyplamatycz- | wieść, że potralią wypełniać swoje zobowiąza- 

dych eprowadzą jakąś poprawę. Myliliśmy joa gospodarcze. 

úg, Grzęźniemy dalej w trzęsawisku nieudol- Czyż wobec tego nie należało z całym na- 

dej dyplomacji — i w dalszym ciągu ponosić |ciskiem doiknąć tego czułego miejsca polityki 

będziemy szkody i straty. ey anmi 2 
SARA gpe wiadomości z Rygi poawaleją jed- 
szyi geny zaj „|nak wuiosić, że sprawy roziachunkowe idą 


P. Sapieha a powodu taktyki ezaniażu i : aii ; 
twłoki, stosowanych przes Joliego podczas o bardzo’ tępo, że bolszewicy. mają. jaknajezczor- 
Í R Ae it aia do szy zamiar niedoiwzymaunia swoich zobowiązań 
Uiogarina. W samym tym takcie nie widzimy |5 99 0% e o E zie GAM 
da alego, chociaż te ło galonat p. Dab- aal swoją ofensywę dyplomatyczną, dlaczego 
| kiego, ice owólać a toe i Gai tak e ją przerwał, mogąc dobrze wy- 

i ? 
Ù oczy z p. Joffem przysparzają jemu i kraje | 07 3% MSE: 
M a omów ie „ P. Sapieha powinien wiedzieć, że tu cho- 
nastąpiło? Oziszeria odpowiedział — jak |0% 9 "zeczy niemalej wagi, klórych nie mo- 
Rwsze — senko, z żupetem, a dzwiaą i iro żne traktować z wielkopańską obojętnością... 
U, powtarzając pogróżki Jotfego Ieóż na «x ror jm jest per = 
| b Sapieha? A zo, zmilkł, odpowiedź Czicze- pły a? ce 
Na zgromadzeniu Ligi Narodów w Gene- 
wie p. Baes, jeden z przedstawicieli angiel- 


1a „Przyjął do wiadomości“, jakgdyby to 
AERP PiN 
Wybąknąt, że — odpowiedź przekazuje delo, |E» Zwrócił się do Rady Ligi z zapyianiem, 
acji, Czyli że p. Sapieha posiąpii jak stroto. | JACeBO nie pośredniczyła w zatargu między 
Wany uczeń, który „przyjmuje do wiadomo- Rosją sowiecką a Polską (jakgdyby ta nie 
Św, że go nauczyciel przywołał do porządku... | 777% Liga mogła tu coś Pomódą) i co za- 
| "p. Sapieba rozpoczął alek dypłomatycz. | Urz zrobić, aby za wiosnę nie było nowej 
|, aby przyjść z pomocą delegacji polskiej |*ioy- Wlaściwie p. Barnes powinien był ze 
| 48 odrazu, zaraz po odpowiedzi przeciwni- wemi pytaniami zwrócić się do — swego Rzę- 
— niechlubnie zearknął s pola walki... |4% który nie jest bezsilny jak Liga, blóry — 
Cół to znaczy? Czy wielki pau zmęczył potegi — jest tak potężny, że od jego po- 
tiẹ polemiką i uznał, że ma jej już dosyć? Czy |> wy w niemalej mierze zależy nawet poli- 
Ko umiaj odpowiedzieć Czioueninowi? Cay | 7-4 sowiecka. Kiechby p- Bames zwróci: się 
82 moż iekrówka Cziezęcina była tego rodza: |. - P/'aniem do p. Lloyd George'a, dlaczego 
jt, żę można było się z mią tak załatwić, jók | 0, pra złej Sowietów przeciwko 
*alatwil p. Sapieha? | | „sprzymieszonej" Polsce i tem poparł wojow- 
Hy ai JEŻ add, 20) pa sond Kata to p. Lloyd zer 
| : e wyzy katast polożen ! 
Mzięzerina. Zdaniem naszem, powinien był od- ra ksi o a a se p 
| viedzieć, bo takie przemdczanie robi złe |nam cios w sprawie up. Śląska Cieszyńskie- 
0a do ae = jp pe” go, a patomiast żadnej nie dać pomocy prze- 
e e A że ia jaya gaze adj 
| Só byl podnieść, uwypukkić i należycie |negowi, a Barnes zamiast do Ligi narodów, 
R" właściwiejby je mógł skserować — do swego 
P. Cziczerin w iskrówce swojej powtarza | Rządu. 
bogróżzę Joltego, żę ponieważ Sowielom mie | Ale oto odpowiedział p. Barnesowi — p. 


Pisaliśmy już nieraz o tem, jak .w naj |wykazać przed całym świaiem kręlactwo c 


OPAN AE 


horto czekowe P R 6. le 175, 
Kasa 


PAR dac 
R Y * 


DY > 


p OW % dc aka 


ŁĄCZCIE 


APIC Le RAAF DA 
$] Hey a aA aed 


czynna od ii do 2, 


SIĘ 


fedakcja przyjmuje interesantów od i — 2 pp. ża zwrot rękopisów redakoja nie ospowiaca. lei. heg. 116230, Adm. I29-13 


Mamer pejodyńczy w Warszawie © mi — ma prowiacji 5 ak 


G | 
Ceny ogłoszeń: 

w tekscie (przea krvn.) Mk. 
Nekrologi ó 
zwyczajne 
drobne za jeden > 
Wszystkie ogłoszenia obliczaj 
się nonparelein (drobn. pism. 


oszenia firm. zagranicznych © 
504 ee 7 


15 
8 
6 


$ UGŁOSZEKIA 


Y 


Rachunki płatne w środy 
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dać obraz naszego położenia politycznego, aqczczemi frazesami, czulosikową gadaniną, w 
od obrony puzejść do ofensywy — do ataku | której nie było nawet śladu jakiegoś określe- 
na tę bezbrzeżuie głupią politykę Ententy w| nego celu politycznego. 


sprawach wschodnich, która chciała, aby na- 
szą polityka w stosunku do Rosji utożsamiła 
się z dążeniem Judeniczów i Denikinów do 
odbudowania „jednej i niepodzielnej Rosji", — 
atóra kazałą nam być „drutem kolczastym” 
przeciwko Rosji, a zarazem — wytykała nam 
granicę Curzona itd. itd. 

Ale może zawiele żądamy od p. Paderew- 
skiego? Istcinie — żądać od p. Paderewskie- 
go, aby wystąpił z krytyką polityki Ententy?! 
Więc niechby chociaż jakąś myśl polityczną 
wyraził, niechby chociaż wskazał p. Barneso- 
wi, że ostatecznie nie Rosja bolszewicka jest 


Ale — p. Paderewski popisywał się 
PEELE "EPEE RPNE RER O EE RECEPCJA RZECZE, 


Znamy z Sejmu te estradowe popisy zna: 
komitego b. foniepjanisty — i wiemy, że i w 
Sejmie wywoływały one tylko poblaźliwy w 
śmiech. A cóż dopiero wśród dyplomatycznych 
wyg, które muszą utwierdzić się tylko w swe 
jem niepochiebnem zdaniu o polityce polskiej, 
sktro takiego ma rzecznika?! 


Wystąpienie Rarnesa dawało naszej de 
legacji doskonałą sposobność do obrony aa- 
szych interesów w polityce zagranicznej przed 
iurum międzynearodowęm. 

Dyplomacja nasza w osobie p. Paderew- 


„Sojuszaiczką* Ententy, lecz Polska, niechby skiego, posłanego do Genewy przez Se- 
mówił o przedwsiępnym pokoju w Rydze...  piehę, najzupełniej sposobność tę zmarnowa” 


ła. 


Dokoła sprawy rosyjskiej. 


„Wojna domowa trwa dalej”, 

Stiekłow ogłosił w artykule „Izwiestji”, że 
wojna domowa trwać będzie w Rosji dalej, 
dopoki mie wyiępi się eserów i „łkułaków”*, t 
j. zamożńiejszych włościan. - 

Dowodzi to, jak niepewni się czują bol- 
szewicy swej wladzy pom:mo zwycięstw ostat- 
mich i jak kiamliwe są twierdzenia bolszewi- 
ków o zaniechaniu teroru z chwilą zniszczenia | 
kontrrewolucji b. generałów carskich. 

i 


Lenin „oszukał“ burżuazję amerykańską, | 
Na zebraniu partji komunistycznej w Mo- 
skwie oświadczył Lenin, że rewolucja świato- 
wa fwzw:ją się w powolniejszem tempie, ani- 


daństwa i do wykonania wszystkich dekretów 


sowieckich. 

Kilkudziesięciu uchodźców pozostały wo 
bec iego na Łoiwie z zamiarem powrot de 
Ameryki. 

Nowe ulgi dla kapitalistów sachodnich, 

To samo źródło donosi, że Rada Komise- 
rzy uchwala nowe ulgi dla kapitalistów zæ- 
chodunich, gwarantując im nienaruszalność ka- 
pitałów oraz korzyści w naturze. Sowiety © 
howiązują się mie ogłaszać żadnych dekretów 
godzących w interesy kapitalistów. 

Umowa rosyjsko . turecka, 

„Manchester Guardian" ogłasza tekst ur 


żeli przypuszczano. Państwom burżuazyjnym | mowy rosyjsko - tureckiej, której najważniej- 


udało się wstrzymać wybuch rewolucji, ale za sze punkiy mają być nasiępujące: 


bo rząd sowieiów ostał się pomiędzy temi | 
państwami. Zapomocą koncesji poklócimy 
Amerykę z Japunją. 

Nasiępnie Lenin mówił o konieczności od- 
budowy wewuętrznej. Odbudowa winna się 
dokonać podług jednego planu, opartego na 
zasadzie elektryfikacji kraju. 

Anglja a rząd sowiecki, 

„Pour la Russie“ donosi z Londynu, że 
wskutek uchwały zawarcia umowy handlowej 
„ kosją, rząd angielski zamierza wysłać do 
Rosji misję dyplomatyczną zamiast ekono- 
micziej. 

Na czele tej misji ma stanąć White, któ- 
rego pomocmkiem i zastępcą bylby Gall, se 
kretarz komisji dla spraw rosyjskich. 

M'sja zajęłaby się m. in. sprawą portu 
bandlowegu w Petrogrodzie, któryby uległ 
przebudowie i został umiędzynarodowiony. 

Misja ma wyjechać z Londynu w 2 — 3 
tygodnie po podpisamu umowy handlowej. 

Koła dyplomatyczne angielskie zapatrują 
się podobno pesyinistycznie na projekt powy- 
szy i nie rokują mu powodzenia. 


Sowiety wobee powracających emigrantów. 

Depesza z Rygi do „Pour la Russie“ do- 
nosi, że przedstawiciel Rosji w Łotwie -- Ha- 
uecki — zmusza robotników, wracających z 
Ameryki do oddania wszystkiej  pos'adanej 


I bodobaja dię zwioka w wykonaniu przez Pol- |Paderewsłu. P. Paderewski m:al świetną SPO |zołówki na wspólny fundusz, do zobowiązania 
Mka mzczegółńw rozejmu, przeto — zdyskontu: |sobność, aby rez wreszcie jasno i wyraziście |się, że nie przyjmie się żadnego obcego pod- 


1) Niena- 
ruszalność ziem Tureji i administracja turer 
ką na wszystkich obszarach, zamieszkanych 
przez Turków, 2) w nowych państwach Ana- 
bji i Syrji ma być ustanowiona kontrola tur 
recka, 3) bolszewikom przyznaje się prawo 
agiiacji komunistycznej w Turcji, 4) Rosja i 
Turcja godzą się aa oswobodzenie krajów mu- 
zulmańskich, jak Indje, Algier, Eg:pt, Mar 
rokko i Tunis od jumina oudzozieiiskiego i 
zapewnienie im calkowitej niepodległości, 5) 
Rosja zgadza się dosiaczyć Turcji pomocy 
maierjainej i finansowej, 6) Rosja przyrzeka 
pomoc dwu korpusów armji, a w razie potrze 
by i więcej, 7) wolno obu stronom prowadzić 
dalszą walkę z Ententą bez wzajemnego poro 
zuwmięnia rządów obu krajów. 


Rosja a Japonja, 

„Prawda” petrogradzka podaje, że Japo- 
nja założyła protest przeciwko umowie Rosji 
z Vanderlipem w sprawie eksploatacji pôb 
wyspu Kamczatki, gdyż Japonja musiałaby © 
próźn.ć ten półwysep. 

Wolność osobista w Rosji, 

W odpowiedzi na cały szereg podań o 
przeniesienie z fabryk, szkół i szpitali do ar 
mji czerwonej ogłesił komisarz zdrowia pu- 
biicznego Siemaszko, co następuje: 

„Wolność osobistą usunięto w Rosji na 
czas dłuższy. Wolność tą „zasiąpikśmy" przez 
obowiązki wobec ogółu. Chęć pójścia na froni 
jest zamaskowaną chęcią ucieczki od pracy. 


Nie możemy dezorganipować naszego 
nią ekoBuwicznego i naszych instytucji 
zasady wujuości ozob'stej". 

Z powyższego wynika ciekawa rzecz, że 
ocholnicy zgiaszają się do armji czerwonej, by 
pozbyć się pracy pod rządam! bolszewickimi. 
Krysys mieszkaniowy i opałowy w Moskwie. 

„Izwestja* moskiewskie donoszą o wiel- 
kim kryzysie mieszkamowym i opałowym w 


ie. 

Brak opału spowodował rozebranie 5 ty- 
sięcy domów drewnianych. Ostatnie dane Pe] 
wią o 15 tys. pustych mieszkań, niezdatnych 
do użytku. 

„izwestja” podają też szczegóły o do- 
mach robotniczych. Domów takich jest obecnie 
w Moskwie ok. 800. Przeszło 200 domów od- 
dano do użytku fabrykom. Robotmicy stano- 
wig 25% mieszkańców. Około 80 tys. robotni- 
ków mieszka u osób prywatnych, zinuszonych 
do przyjęcia u siebie robotników. 

Wzrost prostytucji, 

„Izwestja” s 17 października zamieszcza 
artykul, stwiedzający zna”zny wzrost prosty- 
tucji w Rosji i omawiający środki walki z. nią. 

Sądząc z tego artykułu prostytucja osiąga 
w miastach rozmiary katastrofalne. 


Mały ieijeton. 
Relsrza agraria. 


Kuławo jakoś idzie sprawa reformy rol- 
mej. Wprawdzie 1% roku temu uchwalono ją 
tylko jednym głosem większości panny Mo- 
czydłowskiej, ale natomiast ub. lata, gdy bol- 
szewicy zaczęli przypiekać, caly Sejm posta- 
mow.ł nareszcie przystąpić do zrealizowamia 
sprawy. Lecz najazd zosiał odepelnięty, więc 
po co się śpieszyć? Ziemia nie zając, nie u- 
cięknię. To też chociaż na czele rządu chłop, 
a na czele Ministecjuun rolnictwa przedziaw - 
ciel skrajnych chłopów — reforma wlecze się 
jak pies kulawy. Wielcy obszarnicy wprosł 
śmieją się z niej, czego dowodem np. dzia- 
Zalność Związku ziemian w Małopolsce, 

Urząd Ziemski bowiem powierzył mię- 
Bzy innemi instytucjami, także i Sowietowi 
zemiau w Małopolsce sprawę parcelacji, To 
tak jak wilkowi kazać pilnować owce albo ko- 
tu słoninę. Kio to zrobił — nie wiem, Czy dr. 
Biefczyk, czy b. minister Bardel? Dość, że ob- 
szarnicy galicyjscy ryknęli śmiechem i zaczęli 
„pareelować"... do swojej kieszeni. Sprzeda- 
wai mianowicie chłopom po %4 morga i ka- 
rali sobie za to placé. po 30 tysięcy mk, t. 
jen. więcej, niż biorą przy zwyklej sprzedaży. 
Były to kpiny tak oczywiste, że rząd, nasz 
rząd łagodny jak symogarlica (jeśli idzie o 
magnatów, kupców, obszarników i paskarzy) 
wdebra! Sowietowi Ziemian prawo przeprowa- 
dzania tak intralnej reformy, 

Ile przytem rząd doda! do „pracy“ tych 
małopolskich figlarzy — niew adomo, Przy- 
puszczam że niemało. Albowiem popatrzcie 
jak się sprawuje urzędnik, specjalista od re- 
formy zgrarnej w Łomżyńskiem, p. Lucjan 
$Szymeński, geometra. Chlopi geometrę nazy- 
wają dla krótkości „omentrą”. W tym wypad- 
ku słusznie powinniby go jeszcze nazywać bia- 


w imię | 


„WOBUTNITK*, piąteń, 10 grodnia 1620 z 
spoinowania edia 


położe- |le w każdym razie niezwykłą. Przypomina om 


w zaaczuym stopuiu siawaego pożeracza, wę- 
ża 6-meiruwej dluguści — dusicieia boa. P, L. 
Szymański od maja r. b. przebywa urzędowo 
we wsi Czaterlin, gm. Lępkowice, w Łomżyń- 
skiem, jako rządowy „omenira* 
chłopom codziennie bezplatnie dostarczać, jak 
to na komisji sejmowej siwiendzono: 1 funt 
masła (160 mk.), 1 kwartę śmetany (100 
mk.), 4 kwarty mieka (100 mk.), 3 funty ma- 


ki pszennej (200 mk.), 10 jajek (100 mk.), 


koguia lub kaczkę i to tlusie, bo z chudemi 
wyrzuca baby za drzwi (200 mk.), 14 f. ziem- 
niaków (42 mk.), na słon'nę 100 mk. Razem 
tedy za wyżywienie tego boa urzędowego pla- 
są p. Szymańskiemu mieszkuńcy gminy Lęp- 
kowice, lekko licząc, 1000 mk. dz.ennie, 
Zdawaloby się, że to na wyżywienie jed- 
nej istoty dosyć. Krokodylby się tem zadowo- 
tit. Lecz „omentra" to widać krokodyl podnie- 


(Korespozdancja wlasna), 


| Skarżysko. 
| 


W dniu 6 grudnia r, b. 


Iczym z dzin.alnuści sejmowej tow. posla M, Mali- |24 Pożyczę Uarvużeia „wek 
i każe sobie | zowskiega; odbytym w sali m.ejscowego lujcnu, przypadają na „więsszą własiość ziamską” 8 | 
klubowi Polskicz | Że 
| postów Socjalistycznych, a wotum  nieułnośn po |od placenia podsików 


| zebrani achwalili wotum zaufania 


(zom realkeyjeym, którzy giosowali za senatem, 
Pulawy. 
(Korespondencja wlasna), 
D. 8 grudnia r, b. tow poseł Malinowski miał 
| sprawozdanie poselskie w Puawach, wobec pre- 
pełnionej sali miejscowego kinotestru, Po trgodziu- 
nym referacie, zebrani przyjęli regolucją następu- 


iącą: ; 
„My zebrani na wiecu poselskim w Puławach 
dnia 8 grudnia 1920 r. oświadczamy, ż6 Sonet tamo- 


siony do drugiej potęgi, gdyż dziwnie slabu, | wa'by postęp i normalny rozwój Polski, że byłby 


ospale pracuje, jak człowiek pozbawiony sil. 
Albowiem — wyobraźcie sobie! — ten urzę- 
dowy boa miał wymierzyć. wszystkego — 
1.500 morgów. I mierzy je już od maja, t. zn. 
siódmy miesiąc. Taką ospałość wył'umaczyć 
subie możia tylko przejedzeniem się lego 
niezwykłego żarłoka. P. prezes Urzędu ziem- 
skiegu przyszekl posłom, że poleci zbadać stan 
zdrowia p. Szymańsk ego. 

Tak to wprowadza: się w życie reformę 
rolną. To też wlaściciele ziemscy i księża są 
z niej zupelnie zadowoleni. A chłopi jeszcze 
są cierpliwi. A gdy przex'aną być cierpliwi?... 

Zystaw. 


ASCO E EA a 
Precz z Senatem! 


Uchwała Rady Miejskioj w Radomiu, 
(Korespondencja własna). i 


Na odbytem w Radomiu dn. 30 listopada 
nadzwyczejnem posiedzeniu Rady Miejskiej, 
złożony został przez rad. Zielińskiego i tow. 
wniosek treści następującej: 

„Rada miejska m. Radomia, w swej więk- 
szości złożona ż przedstawicieli szerokich mas 
ludności, uchwala gorący protest przeciw for- 
sowaniu w projekcie konstytucji Rzeczypospo- 
bitej Polskiej drugiej Izby, t. j. Senatu i uwes- 
ża, że projekt Seng urąga zasadzie demokra- 
cji”. 

Choć prawica opierała się wprowadzeniu 
wniosku na porządek obrad, gdyż jest to wnio- 
sek o charakterze politycznym, Rada zgodziła 
się z wnioskudawcą, że Rada Miejska, jako 


zamechem na prawa ludu, który krew przelewał w 
obron'e Ojczyzny. Senat stałby się w kraju powo- 
dem wewnętrznych zamieszek, 

Pochwalamy stanowisko posłów socjalistycz- 
nych i ludowych. występujących w Sejmie przeciw 
senatowi, połępiamy postów, głosujących za sena- 
tem. 

Rezokcję przyjęto wszystkiemi głosami prze- 
ciwko jednemu”, 


WALKA PRZECIW SENATOWI. 


Na wczorajszym posiedzeniu Rady 
Deleratów Roboiniczych N.-S. postanowio- 
no dalszą taktykę mas robotniczych prze- 
ciw Senstowi zastosować do przebiegu 
sprawy Senatu w Sejmie. 


Bieda okszarników. 


W dyskusji nad reformą rolną wysuwane 
naprzód ciężkie położenie obszacników, któ- 
irych przewrót roluy jakoby do zupełnej dopro- 
i wadzi ruiny. 
Za ilusirację tej nędzy niech posłużą nastę- 
pujące cyfry, których charakter urzędowy jest 


|po za wszelką wątpliwoświą. Przed nami leży 


bowiem „Bilans Bunku  Ziemiańskiego na 1 
września 1920, instytucji, założonej w 1916 
roku, celem, udzielania pomocy obszarnikotn, 
zniszezobym przez wojnę — kapilałami ii- 
nych obszarników, czyli większości, która 
skutkiem wojny doszła do niezwykiego dobro- 
byiu. Zaznacza się, że w myśl siatulu — przez 
okupantów zalw.erdzonego — klientela Ban- 
ku szeregować się może iyo ze sfer ziemiań- 


przedstawicielka społeczeństwa miejscowego, | skich. 


może i powinna zabrać gios w sprawach, áo- 
tyczących przyszłego ustroju państwowego. 

. Posiawiony przez prewodnieżącego Rady, 
tow. M. Kelles-Knauzowa, pod głosowanie, 
waiosek tęn przeciw Senatowi uchwalony zo- 
stał znakomitą większością głosów (przecw— 
4 głosy opozycji). SŁ 

Kielce. 
(Korespondencja własna), 
Endecy kieleccy przeciw senatowi. 
Dnia 21 z. m, odbył się w kino „Apolło” 


łoskórmikiem lub kurołapem. P. L. Szymański | wiec, wołany przez Narodową Demokrację. 


fest bowiem istotą, nie powiem uieludzką, a- 


A. PACZEK. 


śląsk w świetle 
faktów 1 cyfr. 


(Dokończenie). 


Śląsk Górny (dawne księstwo: Racibor- 
skie i Opolskie), obejmuje 13.217 kilometrów 
kwadratowych i 2 miljony 208 tys'ęcy mie- 
szkańców. Według T. Szturm de Sztrema'i E. 


* Maliszewskiego ludność polska na Śląsku Gór 


nym wynosi 64.3%, lecz tu znowu jest uwaga, 
ii dane te opierają się przeważnie na danych 
urzędowych, które nie odzwierciadlają istot- 


Wiec wypowiedział się przeciw senatowi. 


części Śląska o0- 


zazadnione! 

Pomimo wielowiekowej niewoli, lud ślą: 
ski czuje się polskim i pragnie należeć do 
Polski, czemu dal wyraz w bohaterskiej wal- 
ce powstańczej w roku ubiegłym i w wybo- 
rach do rad gminnych. 

W obchodzie roznicy konstytucji 8 ma'a, 


mego sianu rzeczy, „który dla ludności pol-|urządzonym w dniu 2 maia 1999, brało udzał 


szy”. Statystyka urzędowa niemiecka (a więc sztandarów, oraz kilkaset tablice (transparen- 


sporządzona na naszą niekorzyść!) wykazuje 
82% ludności polskiej. Romer oblicza ludność 
polską na Śląsku Górnym na 686%. Na 2564 | 


gmia 


ma na Śląsku Górnym odpowiada naszej oSa-|qobrze obmyślona i 


dzie) — czyli 666%. Gęstość zaludnienia na 
Śląsku Górnym jest różna. Np. w powiecie 
©leśno przypada na kilometr kwadratowy 58 
łudzi, a w zagłębiu górniczym (powiaty By- 
tom, Katowiec, Zabrze) 1.740! Ludność pol- 


ska na Śląsku Gómym mieszka zwartą masą 
miaśnie w zagłębiu górniczym 
przyległych, natomiast Niemcy i Czesi zajmu- 


i powiatach 


ja puwiaty Nisę i Groików, 146 gmia (.zyli 
osad) powiatu Niewodiińakiego, 39 gmin po- 
wiatu Prądniekiego, 109 guia powiatu Glup- 
czokiego i 68 gimiuy powaniu Raciborskiego, 
czyń razem 6/0 gmin (osad) t. zn. 33.4%. 

A wpe ludność pulska na Śląsku Górnym, 


tów) z napisami na cześć Polski, Pilsudskiego 


it. p. Jeżeli zważymy, że okres panowania 
Niemców był bardzo dlupi, że ucisk germani- 


1.894 jest etnograficznie polskich. (Gmi-|zacyjny był w elki, a polityka germanizacyjna 


wyrafinowana, tedy 
stwierdzić możemy. že powstanie górnoślą- 
skie į te połężno manifeetieje są najlepszym 
wyrazem woli ludu Ślaskiego, pragnącego po- 
łączenia Śląska z Maeierzą. 

Śląsk Górny jest krainą bardzo bogata 
Posiada olbrzym e poklady węgla, liczne ko: 
palnie, huiy żelazne i cynkowe, łabryki ma: 
szyn i t p, dlatego Niemcy czynią wszelkie 
wysiłki, aby Ślęsk zatrzymać. 

Na mocy ant. 88 trak'atu z Niemcami, na 
Śląsku będzie przeprowadzony plebiscyt, któ- 
cy niewątpliwie wypadnie na naszą kórzyść. 
jeżeli kom'sia koalicyjna stwówzy  rękoimie 
uczciwego i wolnego $l)-owanis Dziś, pomi 


w jego graaeloh polit,eznych, sięga 70%, ajmo rzadów komisji knelicyjnei panową te 


no odrzyconiu wymienionych terytczjów cze-|na Śląsku Górnym Niemcy, xtórzy posiadają 


Otóż stery te złożyły w Banku: 
a) przez nabycie obligacji Banku m. 14,084,204 
b) w lokatach na stety termin m. 32,308,939 
c) na rachunki bieżące m. 54,255,453 
d) na rechunki korespondentów m. 51,887,629 
e) na rachunki „przechodnie“ < m. 86,554,402 
razem m. 239,090,627 
Wynika stąd, że obszarnikom nie musi 
znowu być tak źle, skoro tylko w jednym ze 
swych bauków ulokowali około ćwierci miljare 
da marek. Po za tem istnieje jeszcze drugi 
bank dla obszarników (Bank Związku Zie- 
mian), a oprócz tego mie oboem jest, iż obszar- 
jnicy mają wielkie kapitały w innych jeszcze 


w swoich rękach aparat administracyjny. Je- 


żeli dodamy do tego, że przemysłowcy, 
nicy, bankierzy i inni poteataci. kapitału — to 
Niemcy, którzy rzucają olbrzymie sumy na a- 
gitację niemiecką; jeżeli zważymy, że inteli- 
gencia na Śląsku Górnym jest niemiecka lub 
zniemczona — tedy będziemy mieli obraz nie- 
zwykłych trudności, jakie ma do pokonania 
ludność polska. 

Pomimo tego jesteśmy pewni zwycięstwa, 
i stwierdzamy, że o Śląsku Górnym nie za: 
pomuimy, praw do tej dzielnicy Polska nie 
wyrzeknie się nigdy, polskiego Śląska Niem- 
com w mewolę nie oddamy! Hasło „samosta- 
nowienia narodów * musi tu być urzeczywiśt: 
nione! Sprawiedliwość jest z namil 

Względy etnograficzne przemawiają na 
naszą korzyść tak na Śląsku Cieszyńskim, ja- 


skiej jest niewątpliwie znacznie korzystniej-|600 tysięcy ludzi, 80 kilka orkiestr i 1.800 jsoteż i na Śląsku Górnym. Pozostają jeszcze 


bardzo poważne motywy g 
Państwo nowoczesne bez wielkiego prze- 
mysłu istn'eć nie może, a trudną jest rzeczą 
wytworzenie wielkiego przemysiu bez węgla. 
Polska jest państwem wielkiem, posiada jed- 
nak zbyt jeszcze skromny przemysł wielkota- 
bryczny, 

Polska nie posiada jesze fabryk dyna- 
momaszyn (przędnie), motorów ejektrycznych 
(s-lników), automobiłów, lokomotyw, aeropla* 
nów, malerjałów elektrotechqznych, maszyn 
rolm czych itd, itd. 
przemysłu już istniejącego nie posiadamy do- 
słałesznej ilości węgla. Np. zapotrzebowanie 


węgla w miesiącu lutym r. b. przez wojsko-|5 


węść, koleje, żeglugę, rolnictwo, przemysł i 
inne Wynosilo 1.8/0.865 ton, gdy Zagłębie Da- 
Yvowskie wraz z Zagiębiem Krakow mo- 


gło wydobyć 450 tysięcy ton, czyli mniej, niż 
przemysłu zamiast żą- 
tylko 108.420 


js, wskutek czego dla 
danych 412.085 ton, przydzielono 
ton, czyli zaledwie %, 


na wiecu sprawozdaw- | KÓW. Należy przytem pamiguać, 


obszar |o calkowtem. uru.bomieuiu przemysłu isinie | 


gdy tymczasem dla! go 


PE UA POWA W wd O da ARA A EERE 


i Pd 286. I 


bankach, że lwia część Listów Zastawnych | 
Ziemskich, których na ogól jes Ba suiuę owa - 
%0 milj. rb. zisajduje sę w rękach Obszaru 
że z zapisów 
swaf 


u.ewieukie j 
„ód 


ta „wiasiość* broni się wszedkieini silans 
paźsywowych i gmin 
nych. Wzauian uprawia pasek na szeroki 
skalę, drwiąc z kowiyngensu i wygładzając ir 
dność robotniczą, zuuszoną do piacenia ho” i 
reudal.ych cen za przedmioty najpi 4 


potrzeby. "9 
Dobrze przypomnieć o tem na podstawić | 
tak wymownego a materjału, jai | 


wyżej przytoczony. HP 


Chlaśnięcia. 


Ogród Baski w simowem siońcu. 


. Na zmarzlej, Saskiej kolumuadzie, 
Co na bezchniubym śm bigkis 
3bńce pram.en'te swoje kładzie, 
dudząc w niej jakieś zlote życie, 
Które wpół barwą jest, wpół jawą, 
Uśm'ecbeu siuuigu przemijania, 
Co dz.wnym czerem mnie vchlania, 
i słoni wziok omsoczą miglawą.. 


Też patrząc w Saskie „Propileje“, 
Co, zda śię, na powietrzu wiszą, 
W zimowem slońcu tuż się $wnieje, 
»grodu upojony ciszą, 

Odwieczny prsęg, co „Hygjeję*% 
Czy „Ueogralię* wyobraża, 

L który wrie do lez roznarzą, 
Przenosi w dawne, stare dzieje! 


Tu, pod tem widmem staroświeckiem, 
Od tylu desz”zów opleśniałem, 
Może-m się nieraz bawił dz'eckiem, 
Może sę, ach, do życia mialem? 

[ tu też teraz, ot, przychodzę, 
Ulatujących marzeń złodziej, 

(Ach, do mogiły snadź po drodzeĵ 
Romić lzy, jak ten, co odchudzi.. . 


„Jest ból w tej beznadziel zimnej, 
Co sączy się w mą p.erś, już starą, 
Co lat dziecinnych zalśii matą 

By się rozełkać w żalu hymny... 

Jest smutek w słońca tym uśmiecha, 
Co iakże w swoim śui zachodzie, 
l jest westchnienie w tym oddechu, 
Co szronem osiadł mi na brodziel... 


«W swej imelancholji niepojętej, 

W gazonów ośnieżonych bieli, 

Sui Saski Ogród, jak zaklęty, 

Przemarałych, nagich drzew Anhefl.., 

A w nm na ławce smuiny człowiek 

Strudzoną życiem głowę kloni, 

[ z pod żałością ciężkich powiek 

Łzy beznadziei zimne roni.. 
Wacław Wolski, 


SR RZY AWA A SPA AIR DG ZOK TIRYJŁOMG HADAR 
Rokosnicy popierajciz 
swoje pismo codzienne 


Czy w tych warunkach może być mowė | 


jącego przed wojną, oraz rvzbudowaniu go 
siosownie do potrzeb Państwa? Nie! Skąć | 
więc mamy czerpać węgiel? Ze Śląska Gór 
nego i Cieszyńskiego! = 

Na potrzeby opalu domowego żądano v 
lutym r. b. 420.000 lon węgia, a przydz.elom 
tylko 66.000 ton, czyli zaledwie cokolwie! | 
więcej, miż */, zapotrzebowania. Produkcja | 
węgla w Zagłębiach Dąbrowskim i Krakow ' 
skim, wynosząca przeciętuie % miljona toi 
mies.ęczn e, nia zaspokoi nigdy poirzeb prze 
mysłu, rolnictwa, komunikacji, opału dome | 
wego i t. p. | 

Dopiero po przyłączeniu do Polski Ślą | 
ska Cieszyńskiego, produkującego ` 8.945.265 
ton rocznie i Śląska Górnego, który produkuje | 
43 miljony ton węgla roczne, — Polska bę” | 
dzie mogla podnieść się ekonomicznie, mają | 
węgie! na potrzeby wlasne i jeszcze znaczną | 
ilość na wywóz, wówczas bowiem calkowita . 
„produkcja węgla w zagłębiu węglowem pol | 
lsklem (zaglębia: Dąbrowskie, Krakowskie * 
Cieszyńskie) wynosilaby pięćdziesiąt -kiiks | 
miljonów ton, czyli 5 milionów wag?nówii? 

O cóż nam więc chodzi? j 

1) o 15.000 kim. kw. s terenu polskieg* 

2) o przeszło 1.830.000 P*luków, 

8) o wołność i zjednoczenie ludu polski“ 


? 4) o przeszło 50 miljonów tn węgla ro 
re wydobyweego rękami górników poł 


5) o hasło „stanowienia o sobis naro 
dów* — o sprawiedliwości! 4 

Dlatego musimy wytężyć wszysikie sw% 
je sily, aby Śląsk Górny zostal do Polski paai 
łączony! p 


? 


Rr. 336 


TRZY ŻYCZE 


wygrać w plorwszem 
wygraó w upugiana 
wygrać w trzeciem 


„ROBOTNI%*, piątek, 10 grudnia 1920 r. 3 


a IA... 


ciągnieniu dn. If grudnia: 


po MILJONE marek, 


Jedyny nieodzowny warunek mieś conajmniej 


TRZY „MIL JO! 


HO i K isc, 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia. = Posiedzenie 194, 


Na wstępie s ód Marszałek 
święcił siów kilka zmarłemu posl Wojdzie 
byłemu calonbowi Polskiego Zjednoczenia 
Ludowego, osialuio członkowi P. S. L. „Piast“ 
me Ministrowi rolniciwa w gabinecie tow. Mo- 
raczewskiego. laba uczciia zmasiego przez 
powsianie. 

Wczorajsze posiedzenie Izby prawie cal- 
kowicie zosiajo wypeinione dwoma projekia- 
mi ustaw — slanowiących wzajemne uzupel- 

ienie i wiraczująrych w dziedzinę reformy 
rolnej. Byl to projekl ustawy o przejęciu przez 
pańsiwo ziemi leżącej odiogiem we wschodnich 
wialach, osz o nadauu ziemi żolnierzum. 
yskusja, dość ożywiona jaka się wywiązała 
łzbie przyponiniała nam dyskusję rolną. 
pzedstawiciele prawicy, glównie pus. Stanisz- 
kis, starali się przy każdym niemal artykule 
przuuycć zoślwie poprawki, zmierzające 
go ubroug cbarn: ików, którzy opuścili we 
tki, 
eiea ustawa o nadaniu ziemi żolnierzom 
mykszuła dobiiuie właściwe oblicze prawicy, 
klóra gdy chodzi o (razesy, o słowa tylko =- 
to żołnierzon zdemobilizowanym gotowa jest 
obiecywać „wszystko — ale gdy wchodzą w 
jgrę rzeczy realne, wówczas stara się obalić 
wszystko, © może być istotną pomocą dla żol- 
mierzy. 
+. Obalenie przez prawicę poprawek i wnio- 
gków pos. Kowalczuka wywołało w kuluarach 
pogłozkę o dymisji min. Poniatowskiego, Po 
obaleniu bowiem tych wniosków z uslawy © 
pśdaniu ziemi żołnierzom niewiele pozostalo, 

Wreszcie Izba przystąpiła do dalszej de- 
jbaty. koustytueyjnej. Mówili przedstawiciele 
(drobniejszych klubów. Wyróżnił się pos. ©- 
koń, kióry z właściwym sobie temperamentem 
„dobitn'e achzrakteryzował niebezpieczeńsiwo 
grożące ze strony senatu chłopowi polskiemu. 

Pos. Rosset prawił banialuki na temat 
republiki i monarchiń, 

Mówca zrobił zuakomiłe odkrycie, Ż6 so- 
cjaliści dążą do mouarchji, bowiem chcą krę: 
pować wolność jeduosiek. 

Pos. Matakiewirz skarżył się, że epokowy 
wniosek pos. Maślanki został przez komisję 
konstytucyjną zbegalelizowany, 

Pocieszał go jak mógł | umiał pos. Duba- 
mowicz, ubolewając, że stanowisko socjalistów 
jest tak nieprzejednane. Merytoryczne wyja- 
śuvienia pos. Dubanuwicza odnośnie wniosku 
t zw. komjprom 3owego tchnęly taką niekduż 
sekwencją, że żadnego wrażenia na Izbie nie 
wywarły. $ 


EA 
Począłck a godz. 4 min. 80. 
Ucsczenio smariego pos, Wojdy, 


Marszałek poświęcił wspomnienie pośmiertne 
6. p. posłowi Teulilowi Wodzie, zmariemu dnia 
7 b. m. Bral on czynny udział w obronie Plocka 
i w walkach nad Bugiem, Należał do malu, 
któ i przedarł się na tyly bolszewickie na Wo- 


po wysłuchali tego przemówienia sto- 


Przejęcie ziemi przeż państwo, 


"Fo propozycję posta Bardia przystąpiono prre- 
dewszystkiem do obrad nad ustawami: © przeję 
ciu na własność Państwa ziemi w niektórych po 
swiatach Rzpliej, omz © nadaniu ziemi żolnierzom 
wojska polskiego. 

P, Walisiak releruje usławę o przejęciu ma 
włacnóść Państwa ziemi w niektórych powiatach 

itej, 
ai ziemi, leżącej odłogiem, majduje 
się na kresach wschodnich. Wobec ziego stanu pa- 
szej aprowizacji nie można z tem ezekać na wy- 
konanie reformy rolnej, dlatego potrzebną jest u. 
stawa, która umożliwi rozpoczęcie robót już z wio- 
sią przysziego roku. 

W rózprawie szcpególowej P. Kowalezuk Pro 
ponuje, żeby w artykule pierwszym, mówiącym o 
przejmowaniu dóbr duchownych i klasztornych 
wykreślić siowa „po porozumieniu z przedstawi. 
cieclami właściwych wyznań. o ile to porozumie. 
mie może nastąpić przedypierwszym kwieia 1921 
roku“, Porczumewanie takie utrudniłoby wykona- 
nie ustawy, zwiaszcza, że ma się tu do czynienia 
z dobrami prawosławnemi i że nie wskazuje się 


. 
O Z A ROZ ZE NE EO PE NN __ O Z A R O W e e 


| rządowi, na jakich warunkach ma się to porozu- 
ty osiągnąć, Wszak tak samo rzecz się ma i 
s reformą rolną: od póltora roku porozumienie 2 
naszemi wladzumi duchownemj jeszcze nie użsię- 
pito Dlatego mówca proponuje, żeby ten usięp 
opiewał „dobra duchowne i klasztorne z wyjąt- 
kiem gruntów, stenowiących własność lub uposa- 
żenie paratiji, mogą być wywiaszczone przez rząd 
bez porozumiewania się z przedsiawicielahi wy- 
znań religijnych“, 

P. Baranowski = do tego artykułu na- 
stępującą rezolucję: „Sejm poleca Rządowi, aby 
równoweśnie z wprowadzeniem w życie tej usta- 
wy Glówuy Urząd Ziemski rozpoczął w tych sa- 
mych okręgach przeprowadzać reformę rolną dla 
miejscowej ludności Lezrolnej i malorołnej”, Jest 
to konieczno, żeby w ludności miejscowej nie wy- 
wolywaś nieufności, 

Minister AN Poniatowski oświadcza 
się za poprawką posła Kowalczuka, która jest 
przywróceniem brzmienia rządowego. 

Ks. Lutosławski przemawia za brzmieniem 
większości komisji. A 

Do urt, 2 zabra? głos poseł Kowalesuk, jako 
sprawozdawca ma:ejszości, Art 2 chce, aby wla- 
ścicielom, którzy wracają, przysługiwało prawo 
zatrzymania sobie takiej przestrzeni ziemi, jaka 
jest określona w usiawie o refocmie rolnej. Usia- 
wa niniejsza nie ma wcale uwiązku a ustawą: o 
reformie rolnej. Rząd ma możność wywłaszczenia 
odtogów, Dlatego mniejszość proponuje uaduć te- 
mu artykułowi uastępujące brzmienie: „Z mocy 
tej ustawy mogą być rówuięż przejęte ņa własność 
państwa w oułości lub części ziemie prywatne od- 
łogiem leżąco lub przed 1 stycznia 1920 r. opuss- 
czone, o ile właściciele ziem opuszczonych lub o- 
soby przedstawiające ich prawa nle wrócą do 
age siedzib dó 1 kwietnia 1921 r.“ 

, Staniszkis proponuje do brzmienia więk- 
aby, dodatek: „o ile wiaściciele nie są zatrzyme- 
ni wbrew woli w obcom państwie”, 

Minister Poniatowski podnosi, ża słormułowa- 
nie artykulu 2 wedlug większości spowodowałoby 
wyjęcie mnóstwa foiwarczków, nie przenoszących 
400 h, z pod działania ustawy. Prosi Izbę o przye 
jęcie poprawki posla Kowalczuka, która przy- 
wraca brzmienia rządowe. Sądzi, $6 nie znalazł- 
by się. Minister, klóryby się podjął wykonania tej 
usławy w takiej formie jaką gg asi więk- 
szość komisji. 

Do art. 4 pogeł Kowalczuk proponuje alini 
mu innego brzmienia: „Powyższy zepas ziemi z 
wyjątkiem tych obszarów, które zostaną własno. 
ścią Palistwa, przeznacza się na nadanie żołnie- 
rzom, oraz na wykonanie reformy rolnej“, Idzie 
i to, żeby nie wyszczególniać, jakie to są obszary 

1 pogodzić ten artykuł z ustawą następną (o na- 
daniu ziemi żołnierzom), Tam bowiem jest mowa 
o nadawamiu ziemi żołnerzom. a większość komi- 
sji w artykule 4 mówi o „rozkolonizowaniu mię- 
dzy żo!nierzy”, 

Do art. 5 przemawia poseł Staniszkis i pre- 
ponuje, żeby ilość ziemi. którą wlasciciele, wraca- 
jacy po 1 kwietnia 1921, mogą Otrzymać w ianem 
miejscu, wynosiła nie 45ha, jak chce większość 
komisji, lecz 400 ha. 

Posol Kowalczuk sprzeciwia cię stanowczo 
tej poprawce. Gdyby ję przyjąć, to żołnierz wea- 
leby ziemi nie zobaczył, a rząd nie byłby w sta- 
nie obdzielić gospodarstwami ponad 400 ha wszy- 
stkch wracających kandydatów, chybaby więc mu- 
siał wywłaszczać żolniorzy, 


Do art. 6, który wylicza Ż2 powiaty, gdzie u- 
sława ma obowiązywać, proponuje. p, Trzelński, 
żeby skreślić ostatnio zdanie: „Rada Ministrów 
może rozszerzyć działanie tej ustawy { na inne po- 
wiaty.“ 

P, Kowalesuk sprzeciwia się temu akreśleniu. 
Idzie o to. żeby Rada Ministrów *mugla bez osob- 
nej ustawy rozszerzyć działanie tej ustawy P na 
inne połacie kreju. klóre dotychczas jeszcze nie są 
w posiadaniu Państwa Polskiego, a prócz tego 
trzeba uwzg!ędnić, że obeouie nastąpił nowy po- 
dział powiatów, tak. że 22 powiaty, wymienione 
w art. Gym dzik zmieniły się w 80 powiatów, 

Miriatez Rolnictwa Pomatowski; Dia usunie- 
cia wątpliwości. do jakich powiałów ta/ ustawa się 
odnosi, proponuję, aby w ustępie f-ym art. 6-go 
dodać słowa: „wedlug dotychczasowego podzialu 
administracy'nezo”. 

P. Staniszkis proponuje odmienną sí iizseje: 
zma "niniejsza obowiązuje na ziemiaci, wcho- 
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dzących w skład Rzpltej, a położonych na wschód 
od województw bialostoeziego i lubelskiego", 

P. Sianiszkis: Uważamy, że glos decydujący 
w tej sprawie powinieo mieć Urząd Ziemski, bo 
chodzi nam o to, aby jaknajkrócej ziemia pozos 
stawała w ręku Państwa. Nie trzeba tu tej wiel- 
kiej machiny biurokralycznej, 

Do art. 8-go p. Trzcióski również wnosi do» 
datek „w porozumieniu z Prezesom GŁ Urzędu 
Ziemskiego”. 

P, Kowalszuk: W komisją siladi zastanawia- 
no się nad tem, komu należy powierzyć wykona» 
nie tej ustawy i zauwążono, że Prezes Urzędu 
Ziemskiego nie może temu nowemu zadaniu po- 
święcić wszystkich sił, bez opóźnienia wykonania 
reformy rolnej, do czego giównie zosiał powołany. 

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
Walisiakś przystąpiono do głosowania, 

W art 1 odrzucono poprawkę pos. Kowalczu- 
ka 181 przeciw 111 o wykluczenie poruzumienia 
a przedztawicielemi wyznań. Odrzucono też po 
prawkę ks. Lutosławskiego o skreślenie słów, ża 
to porozumienie ma nasłąpić przed l-ym kwietnia 
1021. 

W eart. 2-gim w tmiennem głosowóniu 150 
głosami przeciw 109 odrzucono wniosek p, Koe 
walczuka, nadający artyku'owi temu inne brzmi 
a Odrzucono również dotlatók posła Steniszki- 

sa „0 ile właściciele nie są zatrzymani wbrew 
woli w obcem paristwie”, 

Odrzucono poprawki do art, 4 ù 5. Przyjęto 
poprawkę Min'stra Poniatowskiego do art, 6, oraz 
pofrawkę p. Trzcińskiego do tegoż artykulu, tę 
ostatnią 123 glosami przeciw 104. 

Do art. 8-go przyjęlo poprawkę posła Kowak 
czuka z dodalkiem p. Trzebiskiego, Tak samo 
przyjęto poprawkę p. Trzńskiego do art. 9. W 
ten sposób załatwiono ustawę w drugiem czyta- 
niu, 

Nadanie ziemi żotnierzom, 


Przysiąpiono do obrad nad drugą ustawą „a 
nadaniu ziemi żołnierzom wojska polskiego", 

P, Walisiak: Wedlug iej ustawy otrzymają 
ziemię darmo inwalsdzj i żołnierze, kłóczy się 
szczególniej odznaczyli, jakoteż ochotnicy, k:órzy 
odbyli służbę troniową. Wszyscy inni mogą otrzy» 
mać ziem.ę za op'atą, Wyjęci są żołnierze: karani 
za zbrodnię lub tacy, k'órzy się dopuścili innych 
„wyszczegó!nionych w ustawie czynów. Działki. nas 
dawane źoloierzom, nie moga przekraczać 43 ha, 
łącznie z dotysiirzas posiadaną przez  żolnierza 
ziemią. Jeżeli żołnierz w ciągu roku nie osiędzie 
aa ziemi, a w ciągu ?-ch lat nie zaguspodzruje 
się, to może być z ziemi iwunięły. Oplata wynosi 
kwotę, równającą się wariości 80 do 100 kiger, 
żyta za ha roczny. aspłatą poczyna się od 5 roku 
po nadaniu ziemi i odbywa się w półrocznych ra- 
tsch z dolu. Tym, którzy otrzymają ziemię der 
mo. Państwo przyidzie z pomocą. czy to, udzielae 
jąc inwen'arza, lub budulca, czy też kredytu w 
gotówce. Rrzepronadzić mają usławę wladze woj- 
skowe pod kontrolą komitetów nadawczych. 

"W szczogó!owej dyskusii przemawiają pos, 
Sten'szkfa, Konstvzuk, prez, Wilkoński, Dyskusja 
toczyla się głównie na temat, kto ma wykonać ue 
stawę, Prawica dążyła do obciążenia tą ustawą 
Q. U. Ziemskiego. 

W głosowaniu przyjęto całą ustawę w brzmie- 
nie komisji. Trzecie czytanie obydwuch ustaw 
odbędzie się na najbliższem posiętzeniw 


x Debats konstytuejjns, 


Potem przystąpiono do debaty nad konstytu 
cja, a mianowicie artykulami, traklującemi © Se 
nacie, 

Poseł Rosset ubolewa nad tem, ża rozprawy 
konstylucyjie w Sejmie toczą się, według jego 
mniemania, nad kwestjumi, mającemi charakter 
raczej podrzędny, bo dotyczą techuiki, a nie wiel- 
kich zasad kosstylucyniych. Mówca wikla się w 
zawile dlań zagadnienia prawno-historyczne, So- 
cjelizm, twierdził 2 powagą mówca, nie ma nb 
wspólnego ai z repubiiką, ani z momsrchią i ja- 
ko chęć pozbawionia ludności woluości osobistej 
jest dążen,em. sia raczej godzi sig -monarchige 
mem, niż z republikaeizmem. Mówca opowiada 
się wreszcie za Sensiem z wyborów, 

Pos. Matakiewicz skarży się žo komisja kome 
stytucyjna zbagatelizowała wniosek pos. Maślanki, 

Pos. ks, Okoń: Chcemy dziś spe'uić ideał Ka 
dłubka z XII wiek i stworzyć rzeczpospolitą ną 
wzór republiki rzymskiej, rządzonej przez senato+ 
rów. Ale chiop nasz po tej 7-letniej wojnie, ta 
już nie ten pokorny chlop pańszczyźniany, leca 
głowę kardo ku górzo podnosi, Nawet nasz Sejm 
jednoizbowy nie może przeprowadzić reformy 
rolnej. Gdy przyjdzie drugie cialo; tò chłop i za 
sto lat nie zobaczy tej reformy. Dzisiaj fuż przy 
jednej Izbie hula nasza reakcja. jeżeli będzie se 
nat, to ta rezkcja się ugruntuje. Jeżeli sziurznię, 
kilku głosami oarzucicie senat, to będą w Polsce 
wieczne zamieszki, Wyrażam protest chłopów ra- 
dykalnych przeciw znienawidzonej , instytucji — 
Senalawi, 

Na tem wyczerpano rozprawę nad Konstytu- 
cją. Zabrał jeszcze głos sprawozdawca Dubano 
wies, Opowiadając o historji wniosku p. Maślane 
ki w komisji konstytucyinej, referent rzuea takie 
siowa: „Gdyby wniosek lex był podjęty. przez le- 
wieę, to mógłby stać się punktem wyjścia nowej 
propozycji”. Mówca ubolewa, że starowizko 
przodsta wicieli P. P. S. jest tak nieprzejednana. 

Giosowanie odroczono do następnego posie 
dzenia, 

Po reforacie tow. Liebhermana przyjęto 
dmgiem i trzeciem czytaniu ustawę nidi 
rozporządzenie R. O. P, w sprąwie trybunału o” 
brony państwa. go: ! 


4, 


x 


P, Rudnicki referował wniosek komisji © 

bone pea dekretu co do sekwestru skór į garbai- 
w, 

W głosowaniu przyjęto proponowaną ustawę 
m drugiem i trzeciem czytaniu, oraz uchwalono 
rezolucję, wzywającą ministerjum spraw wojsko” 
wych, aby przy stosowaniu ustawy o rzeczowych 
świadczeniach wojeaunych uwzględniało odpowie- 
dvig rzeczywistą wartość towaru i koszty produk- 
cji zarówno skór krajowych, jak i zagranicznych i 
w tym celu kaźdorazowo zasięgalo opinji Ministe- 
zjum przemysłu i handlu. 

Odeslano jeszcze do komisji wnioski nagłe 


low. Niedziałkowskiego o uznanie de jure repu- - 


bliki łotewskiej, Licbermana o uzupółnienie usta- 
wy z 1. 8. o odpowiedzialności osób wojskowych 
za przestępstwa z chęci zysku, tow, Moraczew- 
skiego w sprawie towarzystwa Kali w Kałuszu. 

. _ Następne posiedcenie dziś o 4 po polu- 
dniu. Przed posiedzeniem Sejmu o g. 1-ej 
konwent senjorów zastanowi się nad sposo- 
bem glosowania nad pozostałemi jeszcze ar- 


tykułami konstytucji. Na pierwszym punkcie 


porządku dziennego dzisiejszego posiedzenia 
jest głosowanie nad konstytucją. 


WNIOSEK NAGŁY 


| Mieczysława Niedziałkowskiego i tow. 

3 Z. P. P. S. — w przedmiocie uznania de 

jure Rzeczypospolitej Łotewskiej przez Rzecz- 
. pospolitą Polską, 

Rzeczposplita Łotewska obchodziła nie 
dawno dwulecie swojej niepodległości, Na: 
ród łotewski potrafił w tym czasię odeprzeć 
najazd rosyjski, obronić się przed zamachem 
stanu baronów baltyckich, utrwalił i zorgani- 
zował państwowość własną na podstawach 
demokratycznych, przeprowadził wreszcie wy- 
bory do zgromadzenia konstytucyjnego. 

Rząd Polski uznał przed kilkoma miesią- 
eami nispodległość Łotwy de facto, nawiązał 
s jej madem różnorodne stosunki, dotychczas 
wszakże nie dokonał jeszcze aktu uznania de 
jure. W głębokiem przekonaniu, że polska po- 

- Etyka zagraniczna powinna zmierzać do ula- 
wienia sąsiedhim narodom, wyzwołonym z 
pod jarzama caratu, ich działalności państwo- 
mo-twórczej, nie widząc żadnych przeszkód, 
którsby mogły powstrzymać Polskę od uaua 
mia Łolwy de jure, pragnąć by Sejm dał 
wyraa sympatjam ludu polski dla wyzywo- 
łeńczej pracy Łotwy — podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm zechce uchwalić: 

Sejm wzywa Rząd, by ten w imieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej uznał de ĵure 
Rzeczpospolitą Łotewską. =  . 

Warszawa, dnia 9 listopada 1920 r. 
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posła Gęborka i tow, do Pana Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej EJ 
w sprawie wydalenia z pracy radnego miejskiego 
Sludaka z kopalni „Czeladź“ w Zag'ębiu Dąbrow. 
Na posiedzeniu Rady Miejskiej w Czeladai rad- 
my Siudak krytykował Towarzystwo kopalni „Ore 
ładź" za pozbawienie mieszkańców miasta wody do 
picia. Miasto zosta'o pozbawione wody do picia na 
swtek wybicia przez Towarzystwo „Czelądź' szybu, 
« Dyrekcja Towarzystwa nio poczyna żadnych 
zarządzeń w celu zabezpieczenia mieszkańcom Oze- 
ledai wody. Radny Siudak, który jest robotnikiem 
ma kopsmi „Czeladź“ od lat %5, został za krytykę 
tę z pracy przes zarząd kopalui ięty. Zarząd 
kopalni chce w ten sposób steroryzo zależnych 
od siebie ludzi, by zaniechaki krytyki jego skanda- 
Hcznej gospodarki, W woinej Polsce meo wolno, 
wedlug tych panów, krytykować zachłannych frau- 
cuskich kapitalistów, nio liczących się z potrzebami 
mieszkańców miasta, a ciągnących wielkie zyski ze 
sprzedaży węgla, . l 
Robotnicy kopałm „Czeladź“ stanęli w obro- 
nie usuniętego Siudaka i porzucili pracę, żądając 
le" z2 powrotem nieslusznie wydalouego ko- 


Wobes powyższego, mpytujemy P. Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej: 

Czy many mu jest fakt powyższy? j 

Czy zamierza sklonić Zarząd Tow, Kopalni 
„Czeladź! do przyjęcia z powrotem wydalonego 2 
pracy Biudaska i w ten sposób przyczynić się do ze 
kończenia stra”ku na kopalni, przynosząceęgo pañ- 
stwu stratę setek wegonów węgla? 

Czy skłonny jest pociągnąć do odpowiedział- 
mości winnych nieprawnego wydalenia Siudaka, by 
zabezpieczyć na przysziośń prawo obywateli pañ- 
stwa polskiego do wcinego wypowisdania opinji 
swych w sprawach spolecznych? l 
Warszzwa, dnia 9 grudnia 1920 r. 


Kronika sejmowa. 

__ Dziś, natychmiast po konwencie Senjo- 
rów, posiejzenie komisji parh <"4arnej 
Z. PRR 

4. 

Konwent seniorów. 

Dziś o godz. 1 po poł. odbędzie się po- 
siędzenię konwentu senjotów, na którym bę“ 
ostatecznie zdecydowana sprawa, czy dal- 
sze głosowanie nad konstytucją odbędzie się 
na dzisiejszem plenarnem posiedzeniu Izby 

czy też zostanie odłożone. 


kJ 
s 


ka dni, 


ROBOTNIK”, piątek, 10 gridnia 1920 r.' 


Sprawa Śląska Cieszyńskiego. ' | 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 
zagranicznej, poświęcone sprawie Śląska Cie- 
szyńskiego w związku z intęrpelacją Z. P. P. 
S$. P. Bratkowski, jako przedstawiciel Miu. 
spraw zagr., opowiedzał przebieg zatargu pol- 
sko-czeskiego (od października 1918 r. Naogół 
p. Bratkowski mówił rzeczy dobrze już znane, 
dał jednak kilka szczegółów wcale ciekawych. 
Tak np. wspomniał o specjalnej misji p. Gu- 
towskiego do Pragi czeskiej w grudniu 1918 
roku. Msja ta nie powiodła się, przyczem — 
rzecz znamienna! — Czesi zagłaniali się umo- 
wą, zawarta z paryskim Komitetem nar”do- 
wym, i kwestjonowali prawomocność Rządu 
„warszawskiego“, który. nie porozumiał się z 
Komitetem narodowym paryskim (p. Dmov- 
skiego). 

Jak widzimy, endecka agitacja przeciwko 
Rządowi ludowemu była bardzo na rękę — 
Czechom. 

Odwleczenie przyjazdu armji Hallera sdo- 
cydowało o napadzie Czechów na Śląsk Cie- 
szyński, 

Jeszcze jeden szczegół: do Międzynaro- 
dowej komisji plebiscytowej polecił p. Picho- 
na Polak p. Błociszewski s kół Komitetu na- 
rodowego, a ten p. Pichon był w ścisłych i za- 
żyłych stosunkach — x Czechami! 

P. Bratkowski utrzymuje. że arbitraż (roz- 
jemstwo) w sprawie Śląska Cieszyńskiego nie 
doszedł do skutku z powodu wahania się w 
tej sprawie podkomisji sejmowej. 

Zdaniem p. Bratkowskiego, między posta- 
nowieniem Rady Najwyższej z 25-go a 28-go 
lipa mie ma sprzeczności. Traktatu w Sevres 
z 10-go lipca (między mocarstwami a Polską, 
Czecho-Słowacją, Rumunią i Jugosławją), ani 
Polska ani Rumunja i Jugosławia nie podpi- 
saly. Podpisała go tylko Czecho-Słowacja. 

Postanowiono wybrać podkomisję złożoną 
z posłów: tow. Kunickiego, Bobka, Grabskie- 
go, ks. Londzina, Osieckiego i Zamorskiego. 
Podkomisja ta ma rozejrzeć się w materjale, 
przedłożonym przez Rząd, polecić Rządowi o 


głoaenie go w formie księgi dyplomatycznej 


i przedłożyć komisji wnioski, wynikające ze 
zbadania sprawy cieszyńskiej. 
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Kronika polityczna. 


W tych dniach Rząd wysłał delegacji po- 
kcj wej w Rydze uvwe inslwukcje, wywolaue 


„obecnygu stanem rokowań. 


s 
i Dowiadujemy się, że wkrótce ma być za- 
warty traktat handlowy między Polską a Wę- 
grami, oparty pa zasadzie kompensaty, 

LJ 


Wczoraj do późnej nocy obradowała Ra- 
da Minisirów. Temaiem obrad byla sprawa 
demobilizacji, s 


IW +$ 

Rada Ministrów na posiedzeniu z dnia 6 
b. m. wysłuchała odpowiedzi ministra skarbu 
na wywody dyskusji nad expose, przedsiawio- 
nem Radzie 4-go b. m. - 

Na posiędzeniu tem Rada Ministrów obra- 
dowała nad sprawą plebiscytu na Górnym 
Śląsku, oraz rozpatrywała ponownie położe- 
nie, jakie się wytworzyło ua Litwie Środko- 
wej. Powzięto szereg uchwał. ` 

Nasiępnie Rada Ministrów wysłuchała 
expose ministra spraw zagranicznych o na- 
szem polożeniu politycznem i zadaniach naszej 
polityki zagranioznej. Po obszernej dyskusji 
dalsze obrady odroczono do środy dn. 8 b. m. 

W dniu 8 b. m. Rada Ministrów ukoń- 
czyła obrady nad expose ministra spraw za- 
granicznych į sprawami polityki zagranicznej, 
poczem minister Sapieha dawał szezególowe 
wyjaśnienia na zapyfania członków rządu, sta- 
wianie mu podczas obrad. 

W dniu tym Rada Ministrów zebrała się 
ponownie na posiedzeniu wieczorem, celem 
wysłuchania sprawozdania ministra aprowiza- 
cji o stanie zaopatrzenia państwa w Środki 
aprowizacyjne i w celu naradzenia się nad 
sprawą pokrycia potmeb aprowizacyjnych. 

Nowy minister kolei. 


Dowiadujemy się, że w ciągu kilku dni 
ma być podpisana nominacja nowego ministra 
kolei. 

W kołach politycznych twierdzą, że naj- 
poważniejszą kandydaturą jest kandydatura 
prezesa dyrekcji kolejowej krakowskiej, p. 
Prachlela. è 


Wrzorai edbyto b posiedzenie komisji 
porzuihiewawczei polsko-śydewskiej. Ovecni 
byli sejmowi posłowie żydowski, Oraz z ra- 
mienia Rządu tow. wiceprezydent Daszytiski. 

Tow. Daszyński zakomunikował, że Rząd 
zamierza zreorganizować istniejącą  dotych- 
czas przy Sejmie komisję polszo-żydowską i 
dążyć aby ta zreorganizowana komisja zajęła 
się rozpatrzeniem wszystkich spraw dotyczą- 
cych ludnoś/i żydowskiej w Polsce. 

Komisja ta ma równięż zająć się przygo- 
towaniem projektu ustaw dotyczących mn.ej- 
szości narodowościowych. 

Po referacie tow. Daszyńskiego  wywią- 
zała się dyskusja. 
Następne posiedzenie odbędzie się za kil- 
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i 


NT. 330: 


Poseł holenderski, minister pełaomomy 
p. Van Asbeck, wręczy dzi$ Naczelnikowi Paujs 
stwa listy uwierzytelniające. 


Z biizkai z daleka 
| 

„Sjonista, a „mniejszość narodowa“, 

Maks Nordau, pisarz niemiecki, znany g 
paradoksów mniej lub więcej szczęśliwych 
autor „Kłamstw Koauwencjonajnych", czytywan, 
nych i tłomaczonych na różne języki świata, 
przed laty trzydziestu okrutny pesymista, na! 
starość stał się jednym 2 twórców necj malize| 
mu żydowskiego. Bezbożnik zaczął uczęszczać! 
do bóżnicy. Zaczął uczyć się po hebrajsku i pa! 
żydowsku. Miewał odczyty o sjomiźmie w róże 
nych krajach. Stał się nagle popularnym wi. 
masach żydowskich, które nigdy 0 tym sirane’ 
cuziałym, od czterdziesiu lat żyjącym w Paryw 
żu lekarzu chorób nerwowych mie wiedzialy,’ 
W ostatnich latach dwudziestu Nordau w du= 
żym stopniu przyczynił się do umocnienia w 
tych masach przekonania o narodzie żydowe, 
skim, o potrzebie i konieczności nacjonalizmu 
żydowsk iego. i 

Nordau nie miał nigdy wielkiego powo, 
dzenia z prawdaani, które odkrywał. Pisał pae; 
radokay i nigdy nie innego nie pisal, jak tylk 
paradoksy. Napisał parę tomów o „Zwyrodnie- 
niu we Franeji" (w świetle jej literatury). Nae. 
leżał do tych, którzy przestali wierzyć we 
Francję i ogłaszał te swoje poglądy w — na- 
cjonałistycznych pismach niemieckich. Postą* 
wil krzyż na Francji. Kraj to piękny, ale etrą* 
cony. Nie rodzi dzieci. Zwyrodniał. Nie zdolny 
bronić się. Musi ustąpić miejsca innym, zdru= 
wym, to znaczy Niemcom. Tymczasem oma 
wojna | Francuzi bili się równie dobrze, jałý 
owe mlode, pełne życia i energji Niemcy. Nie= 
tylko Niemcy zostały pobite, ale i — Nordau. 

Dziś przychodzi kolej na inny paradoks 
Nordau'a: na mniejszość narodową żydowską. 
Uczył, że ta mniejszość powinna mieć zag wa) 
rantowane prawa narodowe i polityczne. Że’ 
powinna mieć nietylko równouprawnienie, | 
ale jeszcze jakieś przywileje polityczne. Dziś 
przychodzi do wniosku, że zasada ta nie da się 
zastosować jedynie w Galicji Wschodn. albeną 


Litwie, ale że jako zasada, jest to nonsens zu | 


W piśmie żydowskiem „Hatikwah* (Bru=; 
ksela), ku przerażeniu redakcij sjonistyczneją 
wypowiada takie poglądy: : 

„My sjoniści, jesteśmy przekonani i g'osimy,. 
łe żydzi są i nigdy być nie przestaną narodem, po” 
mimo ich rozproszenia po calej kuli ziemskiej; ale' 
zarazem dodajemy i kładziemy na to największy, 
nacisk, że ten naród żydowski, którego istnienie! 
nie może być zaprzeczone może żyć i rozwijać się 
normalnie tylko w Palestynie, która winna stać się| 
znowu uznanem w stosunkach międzyrarodowych: 
ogniskiem narodowości autonomicznej, w przeważ», 
nej większości żydowskiej. Po za Palestyną nie ma 
miejsca na nacjonalizm żydowski, Gdy czynimy 
wszystko, co jest w naszej mocy, dla obudzewia' 
świadomości narodowej w żydach, znajdujących się 
w rozproszeniu, wzmocnienia ich poczucia solidam. 
ności, propagowania między nimi studjów hebraje, 
szczyzmy, jest to dla nas środkiem wychowania 
przyezlych obywateli żydowskiej Palestyny, przygow, 
towaniem do emigracji, do osiedlenia ich ostatecze, 
mie w kraju Izrae'a. Żydzi, zdecydowani powróc'8 
do swego kraju, ale mogą szczerze i rozuminia 
chcieć odgrywać roli w politycznem życiu obecnego 
ich miejsca pobytu i mieszać się do Jego losów. Falt- 
tycznie stali eię oni w tym kraju cudzoziemcami nas, 
wet przed wykonaniem swego projektu opuszczenia! 
go na dobre. I wszystko. czego mogą się spodzie, 
wać i ołzekiwać, to gościnnego ! ludzkiego traktoe, 
wania, którem wszystkie państwa wolne i cywilizow 
wane darzą lojalnych cudzoziemców, którzy p 
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strzegają skrupulatnie obowiązujących tem praw NE 


których obecność jest dla tych stw pożyteczna: 
ekonomicznie, moralnie 1 intelektualnie, 

„Jak zwolennicy praw mniejszości narodoe 
wych dla żydów wyobrażają sobie przyszły normale 
ny rozwój sytuacji, którą tagua wytworzyć w stas 
rych nowych pańsiwsch Europy wschodniej? Czy. 


„nie widzą konsekwencji, do których to musi niępde 


wołalnie doprowadzić? Antysemityzm, już i tak 
wszędzie nader wrogi, stanie się niezwykle silny. 
„Podwójna narodowość brak patriotyzmu beg 
zastrzeżeń, brak szczerego oddania się swemu kra: 
jowi — oto zarzuty, nej'agodniejsze jeszcze, jakia, 
się wówczas będzie stawiało żydom, Jeżeli nar 
wości żydowskie w różnych krajach próbowały, co, 


"było naturalne, łączyć się w zniączi, oskarżanoby 


je o tworzenie organizacji międzynarodowej, 

mykającej się 2 pod kontroli państwa, bylyby na 

żone na podejrzenie o ustawiczną konspirację, o 

legiość rozkazom zagranicy, o reprezentowanie in 

teresów zagranicy, o nieustanne zagrażanie krajo+ 
- 


4 
Nacjonalizm żydowski nie ma żadnego sensy 
Palestyną, | 

Nie dziwimy się wcale, że poglądy tu wy? 
rażone wywołały przerażenie w łonie pei 
organu siońskiego. Są to poglądy zgoła odbi 
gające od szablonu nacjonalistów żydowskich, 
P. Nordau znajdzie się na indeksie. Będzia 
wyklęty. Teraz ci, oo uważali go za filozofa j 
daiomu, ogłoszą go — za paradoksistę. Mnie 
sza o te spory, Poglądy dzisiejsze Nordau‘ 
wydają nam się pełne zdrowego sensu i dlatę4 
go, je-tutaj zapisujemy. ć 
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| Trocha statycznego, 


Bund“ odrzucił warunki Hl-oj Międsynare- 
$- dówki 


Na osiatniem plenarnem posiedzeniu Ceon- 


| Xalnego Komitetu „Bundu“ w Polsce, wywo- 


$a ożywioną dyskusję sprawa przystąpienia 
| % [ll-ej Międzynarodówki, Warunki 103 
i kiewskie przez wszystkich mówców poddane 
: rę) ostrej krytyce. Zarysowały się jednak 
| Swie opinje. Większość, składająca się 2 8 
Głonków, przeciwko 2, przy 2 wstrzymujących 
| Slę od głosowania, uchwaliła rewolucję, w któ- 
tej stwierdza się, że: 1) zarówno 21 punktów, 


fk sisiut, przyjęty na drugim Zjeździe Ill-ej 
i 


$ 


i M ędzynarodów,i orzekają, że do Ili Między- 


| Karodówki należeć mogą tylko partje komuni- 
| Myczne, podczas kiedy ostatni Zjazd „Bundu“ 
Wana? na tem stanowisku. że nowa Międzyna- 
| Mdówka powinna obejmować wszystkie socja- 
 styczno-rewolucyjne partje, które zasadniczo 


i. ją plat'ormę II Międzynarodówki; 2) że 
| 81 warunków rozbijają lewicowe socjalistycz- 
| Ne partje; 3) że zasada central styczna, oparta 
| Ma podstawach demokratycznych, zostła spa- 


Mona, gdyż daje się organom kierowniczym 
m Międzynarod. możność ignorowania woli 
ększości zorganizowanych członków; 4) wā- 
Maki mosk'ewskie znoszą wolność przekonań. 

Wobec tego C. K. „Bundu“ uznaje, że wa” 


| mk; te są nie do przyjęcia. Uchwalono, aby 


decyzji tej zawiedomóć biuro III Międzyna- 
wki i pertraktować z niem o wstąpieniu 
_ © Międzyn. na innych podstawach. 


Enw CZE Gw a raD 


Z Rady Mielskiet. 


i Podatek Sylwestrowski, — Nagły wniosek PPS, 
| * sprawie znęcania się policji aad sdemobilise- 


wanymi żołnierzami, — Inne nagle wnioski, 
 Wczorajszemu posiedzeniu przewodniczył pre- 
R. M. Iga. Baliński, 

Przed porządkiem dziennym odczyłano szereg 


| ahwa? powziętych przez Kom. Specjainą powoła- 


| © do życia w lipcu r. b, w duiach dla Warszawy 


| Pzetomowych, 


Następnie edczytane uchwałę Komisji Regu- 
| Mminowo-Prawnej w sprawie zawieszenia W czyc- 
Aościach radzieckich r. M. Orzecha, Komisja Reg.- 


Prawna wypowiedziała się, iż w myśl dekretu o 


$ 
i 


i rządzie r. Orzech do chwili wyświetięeaia 
prawy przez sąd jest w czyunościach radzieckich 
Siwieszony. W sprawie tej poprosil o glos r, H. 
Woch, który podał do wiadomości R, M, takt 
, Wysgłosowania przez prezydjum R M. listu do r. 
Wzecha z racji udziału jego w zeszłotygodniowym 


gy 


JE iedzeniu Rady, eo prezydjum uczyniło przed 


Bpadnięciem uchwały Komisji Reg-Prawnej, Wy- 
hónień udzielił prezes R, M, Baliński, Przemawim 
w sprawie r. Urzecha r. tow, Tor, 
Również poza porządkiem dziennym na wnio- 

r dra Zawadzkiego debatowano nad sprawą 
Podatku sylwestrowego, (W kwestji tego podatku 

| Wynikła różnica zdań pomiędzy Magistratem, któ- 
BY żąda 50 proe, opodaikowania, a Komisją Finaar 
 Mwo-Budżetową, która obstaje za 100 proc. Sta- 


| Sowiską Komisji bronił r, dr. Zawadzki, wycho- 


ŁĄG z zalożenia, że przy obecnych cenach w mod- 
Rych kawiarniach 1 renomowanych restauracjach 
w Sylwestrowy wieczór spotkać tam będzie mo- 


Ma wyłącznia paskarzy, dla których 100 proc. po- 


y 


13 Uchwalono nagły 


| datky nie stanowić będzie zbytniego obciążenia. 

Radna Jaholkowska-Koszutaka żądała by ealkowi- 
W dochód z podatku sylwestrowego obrócono wy- 

Nanie na pożytek insytucji miejskich. 

|. W głosowamiu uchwalono wniosek w brzmie- 

lu Komisji Finsnsowo-Budżetowej to znaczy że 

„ bodatek będzie pobierany w wysokości 100 proc., 
a wszy od godz, 10 wieczór, Wniosek r. Jabol- 

_ Mwskiej. Koszutsk'ej nie przeszedł, 

(| Dehwalono szereg wniosków natury finanso- 
Mej, pomiędzy innemi wsparcia dożywotnie dla 
 Reregu artysiów „Rozmaitości“, oraz w pierw- 

uchwaleniu kredyt 4.700.000 na wypłatę do- 

atu drożyźniaaego urzędnikom i oticjalistom 
Miejskim. : s 

W sprawie dodatkowego kredytu 200 tysięcy 

na wydalki nieprzewidziane zabierał: gios 

Ł Łypacewicz, żądając, by sprawa biletów tram. 

plowych dla przedstawicieli prasy w R. M, zosta- 

Mow len sposób uregulowana, by wszyscy przed- 


| (Awiciela dzieaników jednakowo korzystałi z bi- 


deó jazdy, które nie powiney być ami nagrodą 


| $ti karą za taki lub inny stosunek do Zarządu 
Miasta, 


|, Odczytano szereg nagłych wniosków, pomię- 

kx innemi wniosek r. tow. Jaworowskiego w 

f geniu Klubu Radnych P. P, 8. następującej ire- 
Nagły wniosek, 

|. fiada m. st. Warszawy protestuje prze 


tiwo znęcaniu się polioji nad zdemobiliz 


) Wanymi żołujęrzami. Radą Miejska wzywa po 
i Böy st m. Warszawy do jaknajenergiczniej: 


| o ego zajęcia sig losem  zdemobilizowanych 


ierzy. j 
Wniosek został przyjęty: 


e 


KOBOTYIK, p 


klubu im. Br. Grossera na Pradze, Lokal ten od- 
dany był żołnierzom Palachowicza, którzy cale u- 
rządzenie klubu, bibljotekę, zalożomą ze skiadek 
robotniczych, a nawet tapety ze ścian zużyli na 
opaltl 

Nagły vmiosek r. prof, St, Kalinowskiego, by; 
dla uczczenia chwili wznowienia wykiadów w wyż 
szych uczelniach, miasio wyasygnowało i mil. ma- 
rek na instytucje naukowe, odeslazo do Komisji 
Finansowo-Budżetowej, 


latok, 10 griniis TUW n 


Wreszcie ostatni wniosek w sprawie udziele- 
nia Kooperatywie Pracow, Miejskich kredytu w 
sumie 500 tys, marek na kapital obrotowy. malagi 
oponenta w osobie rad. kupca Pawiowskiego, któ 
remu wszelkie kooperaływy niewątpliwie są solą 
w oku 

Za udzieleniem kredytu przemawiali rr. Ły” 
pacewicz, Siowacki i Cz, Brzeziński, orea wice- 
prez, m, st Warszawy, ob. Artur Sliwińzki, 


e amo > 


Sprawa Liwy Srodkawej, 


KRĘTACTWA WALDEMARASA. 


Genewa, 9 grudnia. 

(E. E). Na spocjalnem posiedzeniu Ligi 
narodów w dn. 7 gruduia b. r. Waidemaras 
poruszył sprawę noty rządu sowieckiego do 
rządu litewskiego w Kownie z dnia 26 listo- 
pada. W nocie tej sowieły zastrzegły sobie, a- 
by stosownie do warunków traktatu pokojo” 
wego między Litwą a bolszewikami z dnia 12 
lpea wojska państw nieprzyjacielskich nie by- 
ły dopuszczane na terytorjum przyznane Lit- 
wie tym traktatem, a więc także na terytor 
jum Wileńszczyzny. Opierając się na tej nocie 
rząd kowieński zaproponował Radzie Ligi 
powstrzymać wysyłkę swych kontyngentów du 
Lilwy środkowej, oraz odroczyć na jakiś czas 
plebiscyt. Balfour oświadczył z pewną nie- 
cierpliwością, że mzmuszony jest stwierdzić 
zmianę w polityce rządu kowieńskiego. Rząd 
kowieński zdaje się stawiać trudności konsul- 
lacji narodowej, na którą zgodził się w swej 
odpowiedzi na rezolucję Rady Ligi z dnia 28 
października w Brukselli. Balfour zapytywał 
o przyczyny tej zmiany. Waldemara odpo* 
wiedział, że rząd liiewski w Kownie właściwie 
nigdy nie sprzeciwiał s'ę przyśpieszeniu kon- 
sultacji narodowej. Obecnie rząd kow'eński 
sioi na tym stanowisku, że sprawa Wilna nie 
może być rozwiązana przez plebiscyt, gdyż te- 
rytorjum Wiina stanowi część nieodłączną 
Litwy. Rząd kowieński przystał na plebiscyt 
pod presią Rady Ligi Narodów. 

Hymans zwrócił się z zapytaniem do Wal- 
demarasa, czy rząd litewski który on uważa za 
rząd odpowiedzialny i lojalny cofa swoją zgo- 
dẹ na konsultację narodową. Waldemarag od: 
powiedział przecząco, wówczas Balfour przy- 
pomniał, że tak na posiedzen'u w Brukselli, jak 
i w dyskusjach późa'ejszych bvło postanowie- 
ne, ażeby Liga Narodów dążyła do jaknaj- 
szybszej likwidacji sprawy Wilna. Balfour są- 
dzi, że Radzie Ligi Narodów należałoby zarzu- 
cić, że raczej działa zbyt powoli, niż za szyb- 
ko. Bourgeois dodał, że zawarcie rozejmu 
między rządem litewskim w Kownie a woj- 
skami Żeligowskiego nie może bvć rozumia- 
nem inaczei niźli jako akt przedwsłępny do 
komsulacji narodowej, Wówczas Waldemaras 
oświadczył, że rząd kow eński zawarł rozejm 
jedynie dlatego, żeby armia Żeligowskiego 
ewakwowala się z Wilna, Waldemaras czynił 
zarzuty komisji kontrolującej wojskowej pułk. 
Chardigay, że jej pośredniciwo podczas zawie- 
rania rozejmu przeszkodziło Litwinom odebrać 
Wilno. Hymans w słowach dobitnych i ostrych 
oświadczył, że rząd kowieński zdaje się za- 
rzusać Lidze, że powstrzymała rozlew krwi na 
Litwie. Paderewski poprzestał jedynie na wy- 
rażeniu swego zdziwienia « nagłej przemiany 
siunowiska politycznego rządu w Kownie. Ra- 
da Ligi Narodów postanowiła nadał podtrzy- 
«ywać swoje poprzednie decyzje co do orga- 
n'zacjj konsultacji narodowej. 


ZAWIESZENIE BRONI W WILEŃSZCZYŻ- 
NIE. 


Genewa, 9 grudnia. 
(E. E.). Protokół umowy o zawieszeniu 
broni petuiędzy wojskami geuerała Żeligow- 
skiego a armją Litwy kowieńskiej głosi: 
„Przedsiawiciel Polsk: przy komisji wojsko- 
wej Ligi Narodów — Kossakowski, upuważ- 
aicny do pedpisania w imieniu rządu polskie- 
go wszelkich umów o charukterze wojskowym 


takowania nozolowa w Roda. 


W SPRAWIE POWROTU JERCÓW. 
| Ryga, 9 grudnia. 


dniczący komisji do spraw powrotu jeńców, 
rzą: 


|. Odesłano do komisji mieszkariowej nagły |ców. Przewóz powracających załatwiać ma 


* 


lub politycznym, odnośnie do wypeluienia po- 
stanowień Ligi, po otrzynianiu ze strony ge- 
nerala Żeligowskiego zobowiązania do wypeł- 
aienia waruaków zawartych w niniejszym pro- 
tokóle, jak również po otrzymaniu gwarancji 
że sirony rządu polskiego, że powyższe wa- 
rurki będą przesirzegane przez generała ĉe: 
ligowskiego — z jednej strony, i przedstawi» 
ciel rządu litewskiego przy tejże komisji Jo- 
nynas, oraz szef sztabu armii Lilwy kow.eń- 
skiej — pułkownik Klarzyński upoważniony 
przez rząd liiewski do podpisania niniejszego 
dokumentu — z drugiej strony — przyjmują 
niniejszy tekst umowy, kladącej koniec dzia- 
łaniom nieprzyjacielskim pomiędzy  arnują 
Litwy kowieńskiej a wojskami generała Żeli- 
gowskiego — z polecenia wojskowej Komisj 
Kontroli Ligi Narodów“. Następnie dokument 
przytacza trzy znane już punkty rozejmu. U- 
mowa ta została podpisana dnia 29 listopada. 

Przdsiawicieł Litwy kowieńskiej Jonynas 
po podpisaniu umowy oświadczył, że rząd li- 
tewski wypełnia polecenia Ligi jedynie w ce- 
lu przyśpieszenia i ułatwienia wycofania 
wojsk Żeligowskiego. Rząd litewski podnosi 
fakt że komisja kontroli nie uprzedziła ostat- 
niej ofensywy Żeligowskiego przeciwko armji 
Litwy kowieńskiej. ale usiłowała w imieniu 
Ligi doprowadzić do skutku umowę już po 
nieudanej ofensywie polskiej. Postępujac w 
ten sposób komisja kontroli ocalła armię Że- 
ligowskiego i przeszkodziła armji Litwy ko- 
wieńskiej w odzyzkaniu Wilna. 


DECYZJA RADY LIGI NARODÓW W SPRA- 
WIE WILNA, 


Genewa, 9 grudnia. 
(E. E.). Rada Ligi Narodów powzięła de- 
cyzję w sprawie W lna. Pułk. Chardigny otrzy- 


możliwą byłaby zgoda dwóch rządów zainie- 
resowanych w sprawie granic, terenu na kló- 
rym ma się odbyć konsultacja narodowa zor- 
ganizowana według planu Rady. Rządy pol- 
ski i kowieńskt przyjęły propczycie ukiadów. 
Waldemaras zwrócił uwagę Rady na trudno- 
ści mogące wyniknąć ze sicsunku Sowdepji 
de obecności wojsk Żel.gowskiego na teryior" 
jum Wileńszczyzny. Rada odpowiedziała, że 
tekst prelim narjów ryskich między Polską a 
Jowdepją zdaje się wyklu zać wszelkie ze 
strony bolszewików zamiary ingerencji w 
kwestji okręgu Wileńszczyzny. Rada wyjaśni- 
la, że obowiązkiem rządu kowieńskiego jest 
wytłomaczen e Sowdepji na czem polegają 
zobowiązania tego rządu w stosunku do Ligi 
Narodów. Rada przygotowuje dalej przepro- 
wadzenie konsultacji narodowej i postanowi 
la wyłcnić komisję, która się zajmie zorgani- 
zowaniem tej konsultacji, Członkami tej ko- 
misji oprócz Chardigny'ego są jeszeze Sostow, 
gubernator prowincji Groeloberg w Szwecji, 
gen. Ount ze s:rony Anglji, Saura, konsul hisz- 
pański w Brukselli, Członek komisji ze siro- 
ay Włoch nie zosia? jeszcze wyznaczony. We 
dług odpow'edei otrzymanych od rządów konm- 
tyngenł międzynarodowy liczyć będzie 300 żuł: 
nierzy angielskich, 300 francuskich, 300 hisz- 
panów, 106 Belgów, 100 Duńczyków, 100 
Szwedów, 100 Norwegów, 50 Greków. Każde z 
pańsiw dostarczy także kilku oficerów, którzy 
będą użyci przy wykonywaniu konsuliacji na- 
rodowej. 
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cy zgadzają się na wysyłanie tygodniowo 
| trzech tysięcy ludzi. Polacy domagają się u- 
stalenia zuacznie wyższej liczby. 
| Na życzenie delegacji polskiej Joffe prey- 
| rzekł odesłać jaknajszybciej Tytusa Filipowi 
f eza wraz z oela jego misją. Misja ta została 
rw swoim czasie uwięziona przez bolszewi- 
ków w Tyflisie. 


W Gdams "tu. 
Gdańsk, 9 grudnia. 

(PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego toczyła się między innemi dysiu- 
sja nad wnioskiem frakcji polskiej, zgloszo- 
nym przez dr. Kubacza w sprawie rozporzą 
dzenia rządu polskiego z dzia 18 listopada r. 
ub. co do zrównania waluty polskiej z walutą 
niemiecką na obsmarze b. dzielnicy pruskiej, 


| polstcień wraz z dodajkowym waioskiem nie- i dzio się walne zebranie, Z powodu wałacśj 


„miedkim został przyjęty, 


| eemeta" 


mał od Rady polecenie stwierdzenia o ile! 


FE brecji. 


SPRAWA TRONU GRECKIEGO, 


Paryż, 9 grudnia. 
(Œ. E.) Rzęd grecki zwrócił się do króla Kom 
stantyna, prosząc go o abdykowanie ma korzyść 
syna, ; 
ECHA PLEBISCYTU W GRECJI, 
Londyn, 9 grudnia 
` Œ. E.) Pierwszym wynikiem powrotu Kom 
stantyna do Grecji ma być opuszczenie Aten przez 
pos.ów państw sprzymierzonych. 
Q ABDYKACJĘ KONSTANTYNA, 
Konstantynopol, © grudnia. 
(Œ. E.) Patrjarcha ehumeniczny, wypełniające 
postanowie: io Synodu oraz Rady świeckiej, zwro- 
cił się do króla Konsiantyna w nader stanowczych 
wyrazach z wezwaniem do zrzeczenią się korony. 
greckiej W wezwaniu swojem Patrjarcha przedsie» 
wia królowi, iż powrót jego za tron nietylko rarae 
zilby Grecję na niebezpieczeństwo w chwili obet 
nej, lecz również powstrzymia by ekspansję helle- 
"lzmu, Patrjarcha wzywa Ktastantyna do abdyką- 
cji nę korzyść księcia Jerzegy, 


1 Ligi hendin. 


Genewa, 9 grudnia. 

(E E). Pierwsza Komisia Ligi Narodów 
zakończyła dyskusię w sprawie mianowania 
4 niestałych członków Ligi. Przyjęto propo- 
zycję przedstawicieła Chin, na zasadzie któr 
rej przyznano 3 mamdaty państwom Europy $ 
Ameryki, jeden zaś pozostałym częściom 
świata. 


LIWodacja sprawy Fiekl. 
Rzym, 9 grudnia 


(E. E). Zatatg pomiędzy d'Annunzo a 
rządem włesbim w najbliższych dniach ma być 
zakończony. Regencja Rijeki wręczyła genera» 
lewi Oaviglia od; owiedź, która może być pod- 
stawą dyskusji, Będzie ona rozpatrzona przea 
rzad włoski, który żywi tendencje pojeduaw- 
cze. „Epoka“ zapewnia, że dojdzie do porozite 
mienia na następujących warunkach: 1) Wio- 
‘hy uznają regencję Cattary, 2) wojska Rjeki 
opuszczą Voglja i Arbe į będą zastąpione 
przez wojska regularne, 8) w sprawie portu 
bo i Baros prowadzone będą bezpośreduie 
rokowania między Jugosławją a Włochami, 
które zobowiąża się do popierania żądań 


d'Annunzio. Zgodnie z trakiatem w Rapallo, 
wojska włoskie rozpoczynają 


ewakuację £ 
Dalmacji. 


Reptoda ioia dla Wien. 


Londyn, 9 grudnia. 
(E. E.) Komisja nagrody pokojowej Nobla 
przyznała tę ostainią prezydentowi Wilsonowi, 


2. żyia parti. 


Warszawski Wydział Kaltur.-08 
P. P. S. zawiadamia, że dzisiaj o godz 7-ef 
wiecz. w lokalu OKR. (Aleje Jerozolimskie 
56) odbędzie się drugi wykład z cyklu „Hi 
storja Socjalirmu*, „Socjalizm utopijny — 
mówić będzie 0w, Gumplowicz. Biłsty w oe 
nie 10 mk. są do nabycia w OKR. 
Dzisiaj o godz. 7-ej wiecz. w sali Tow, 
Hvgienieznego (Karowa 31). odbędzie się 
Wieczór dyskusyjny na temat: „Zagadnłenia 
narodewościowe w Połsce* (prawa Żydów, 
Ukraińców, Niemców i Białorusinów). Rele- 
rować będzie tow, Z. Zaremba. 
Bilety w cenie 10 i 5 mk. zą do nabycią 
w OKR. oraz przy wejściu na salę od goda 
æj wiecz. : i 
Baczność! Mandoliniści.gitarzyści! Przy OXR: 
organizuje się klub mandolinistów-gitarzystów. Q= 
soby, grające na powyższych i podobnych iustru- 
meaiach, są proszone o przybycie w piątek, dnia 
10.go grudnia r. b, o godz. 6-ej wiecz. na zebranie 
organizatyjnn do iokslu OKR. Aleje Jerozolime 
skie 58. 5 
Ogólne sebranie, W piątek, dnia 10-go b, m. 
o godz. 7-ej odbędzie się ogólne zebranie dzielni. 
cy Wola-Czyste przy ui. Wolskiej 44. 


Komiiet, W piątek, dnia 10-go b. m. o goda 
6 i pół odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnt- 
cy Jerozolimskiej przy ul. Chlodnej 41. 


"Komitet. W piątek, dnia 10-go b. m, o godz 


Praskiej przy ul Kępnej 15. 

Ogólne sebranie, W piątek, dnia 10-go b. m 
odbedzie s'ę ogólne zebranie dzielnicy Powiśle 
przy ul, Solec 68 o godz. 7.ej. I 
Ogólne zebranie, W piątek, dnia 10 grudnia 
T, b. odbędzie się ogólne zebranie dzielnicy Po 
wązkowekiej o godz, B-ej przy ul. Okopowej 80. 
Komitet, W piątek, dnia 10 grzdnia r, b. o g. 
S-ej odbedzie się posiedzenie komitetu dzielnicy, 
Śródm'ejskiej w lokalu OKR. Al, Jerozolimskie 


— hl ad. 


Zarząd Sekcji robotnice fabrycznych przy Zw 


G-ej, odbędzie się posiedzenie Komitetu ‘dzielnicy 


Listy do Redakcji. 


Beanowuy Panie Redakkorze! 


Narriącując do artykulów „Robodnike* p. n. „Na- 
se urzędy i nasi urzędnicy” zapyluję uprzeknie, 
szy Departament „Budowy | Sztucznych Dróg Wo- 
dnych”, „gwoli oszczędności mie mógłby być przy- 
łączony, © ile jest koniecznym, do jakiegoś cd 
gowiedniego Urzędu i czy wslkazanem i koniecze 
nem jest, aby w obecnych warunkach mieszkanio- 
wych „Dyrekcja Budowy Sztucznych Dróg Wo- 
inych“ zajmowała apartament, składejący się s 
2a (dwudziestu dwu)  pierwszorzędnych ubikacji, 
w pierwssorzędnej dnielnicy? 
Z poważaniem 
Prenumerator, 
Wanszawa, dn, 8 grudnia 1920, 


Em A A A W 


« LA 
Gtesy czylelników, 

Niesłychany wyzysk, 
AW jednym a większych magazynów m towaza- 
mi bławatnemi, klórego właściciele dorobili się 
na pasku wiekumiijooowego majątku i są filarami 
endecji, pracuję kilk} dziewcząt, jako praktykant- 
ki, pobierające 500 Kpięćzet) marek miesięcznie. 
Praca wwa 8 godziny między 1-ą a 3-4 jest prue- 
rwa obiadowa. Ponieważ stołują się u rodzin, 
mieszkających w większem oddaleniu od maga- 
zymu, dziewczęta zmuszone są cztery razy dzien- 
mie posługiwać się tramwajami kosztem 60 proc- 
czyli 300 marek z pensji mięsięcznej. Pozostaje 
więc 200 marek na wyżywienie i wszelkie imne 


Taki stan rzeczy jaskrawe rzuca światło na o- 
burzający wyzysk kapitalistów, praktykowany w 
czasach azczycących się „ludzkością“, Tu wmie- 
gza się powinna władza, ustanawiając minimalne 
place zarobkowe, wzorem zkohodu. Tymczasem 
jeden lub drugi ze związków przeowaiczych, po- 
winien ująć się za pokrzywdzanemi, 

W. Orawski, 
Pasek walutowy w biurze wymiany na dworu 
Wiedeńskim, 

Uprzejmie proszę o przyjęcie do wiadomości 
faktu następującego: Na dworcu Wiedeńskim czym 
ne jest biuro wymiamy pieniędzy dla żoinierzy — 
Redy Giównej Opiekuńczej, Dziś o godz. 1 udałem 
się doń, aby wymienić trochę rubli carskich na 
marki, Urzędująca starsza pami oświadczyła, że O- 
trzymam najwyżej po 160 mic, za 100 rubli w dron- 

banknotach (po 25 i 10 rb.), Uważając ten 
kurs za niski, uda'em się do kantoru wymiany 
„Puszeta”, niedalęgo dworca Wied. i tam otrzymm:- 


"łem po 210 mik, za 100 rb, 


|. Nasuwa mi się pytanie, czy zo strony R, G. O., 
s właściwie wrzędującej dziś pami, mie jest wprost 
oszustwem takie posiępowanie i wyzyskiwamie nie- 
świadomych żołnierzy. Pragnąłbym bardzo, aby ta 
sprawa aie wyjaśniła, Cześć! 

Stanistaw Sawczyn, plut, i p. szwoj, 


Lycie gospodarcze, 


Rynek pieniężny. 600 rb, carskie placono 425— 
08-—410, 1000 rb, dumskie placoso 106—114,50— 
110. 60 rb. dumakie płacono 100—105—102, Dolary 
M, Zjedn, 570—620, Dolary kanadyjskie 4%0—450, 
Franki francuskie 34—88, Franki belgijskie 36 — 
%, Franki szwajcarskie 86 — 82, Funty sterlingi 
1070 — 1850, Marki niemieckie 770 — 780, Korony 

jackie 112—106, Ra CY OWY 
wiociih 20,50 -— 19,50. 


/(a) Kopalnie miedzi, Barkowo do ok 
dowy kopalń miedzi w miejscowości Góra-Miedzia- 
„ee Kieteckiej, Zaklady te byly zalożowe 

é. p. Staszyca, Ministerjum Przemysłu i Ham- 
dla popiera powstania tej nowej placówki przemy- 
ślowej; również zarząd państwowych poszukiwań 


górniczych rozioczył opiekę mad temi kopalniami. 

(a) Niemieccy subskrybenci, Wskutek powiek- 
szamia kapitalu basku dyskoniowego warszawskie- 
go, Ministerjum Skarbu zgodziło się na subskrypcję 
proes niemieckich akcjonarjuszów tego banku ij 
urzekło się korzystania w danym wypadku z praw, , 


Roman Włodarski i 


„Głos Kobiet! 


wyszadł numer i8. 


De nabycia w Administracji 


od 9-ej do b-ej, 


Cena sgz, 


3 tylko Tormontyłowo mye 


S-ka Warszawa, Nowokarmelicka1 


„KOBGTNIE” piątek, 10 grania 1820 r. 


wypływających e $ 10 maitatu pokojowego werzal- |nych, a w niedziełę dnia 12 b. Szok. z> 
skiego 


Handel s Rosją Sowiecką, Wedlug „Rigasche 
Ruadechaw, eksport rosyjski wymiósi dotychczas 
170 wagonów lju i 184 drzewa, które przesłane 20- 
stały do Anglj:, podczas gdy puzeszło 2 móiljony pr- 
dów tow. importoweme zostały do Rosji,  „Kra- 
snaja Gazeta“ skarży się, że za towary te Rosja 
płaci złotem, którego ma niewiele i podkreśla ko- 
nieczmość dowozu duzewa, które mogloby być ek- 
wiwaleniem. Dane Rady Najwyższej gospmiarstwa 
ludowego świedczą o tem, że sprawa obstalunuku 


lokomotyw zagranicą mie przedstawia się ces | į jest czynno codziennie, oprócz świąt, od godz, 11 | mocy. 


pomyślnie, Anglja ma bardzo wysokie ceny i 
glaby przyjąć obstalunki tylko gó pewnym me 
wio czasu, Niemcy w zasadzie zgodziły się na ow 
jęcie dosiówy, sle wskutek przeciążenia pracą zar 
ikładów Kruppa, uie są wstanie przysiapić do wy» 
konania zamówień, Ameryka wie przyjmuje zamó- 
mień od rządu sowieckiego. Pozostaje więc tylko 
symdykat szwedzki, który podjął się dosterczenia 
800 lokomotyw, ale który może dostancyć blee 200 
sztuk, (Orient). 

(ul. Or- 


CYRK ji romii 


dynacku) 
Dziś, 8 w. BIMBO, 7 ASCARIS, 
GIUEG, RICHARD, ROLAU, 
. Ficho. 


Nowa tresura koni i reszta ATRAKOYJ nowe- 
go czarującego programu. 


Kromika. 


Wiec leknżerów. W niedzielę d. 12 b. m. 
o godzinie 10% rano w Kkinodęairze „Colosse- 
um“ (Nowy Świat 49) odbędzie się wiec Ioka- 
torów, celem wyrażenia protestu przeciw te 
chwale komisji prawniczej Sejmu o wyjęciu 
z pod opieki Ustawy o ocłhwonie lokatorów je- 
kichkolwiekbądź lokati. 

Chleb, Wydział Zaopatrywania polecił puni- 
tom sprzedaży wydawać dodatkowo po jednym 
funcie chleba żytniego za mk, 4.50 na-kupon ur, 7, 
W bieżącej zatem daltedzie ludność Warszawy mo- 
że otrzymać na kupon nz, 1 i 4 łącznie 8 funty ehle- 
ba pszennego po mk, 6, lub dytniego po mk, 4.50. 
4 na kupon mr, 7 — 1 funt chleba żytniego za mk. 
4.56, Pierwsze dwa kupony realizowane będą jedy- 
nie do dnia 11 b, m, kupon ur. 7 — aż do odwe- 
łania, Od dnia 11 b. m, w Żej dekadzie na kupon 
ur, 18 wydawane będą 2 funty chleba pszennego i 
na kupon nr, 15 — 1 fuut chleba pueniego po mk. 
6 za Junt, Wobes końca dekady, ludność nie powin- 
ga zwłekać z realizowaniem kuponów i w skladni- 
each, mie posiadających chleba pszemmego, wykupy- 
wać chleb żytni, j 

Nalia, W ciągu grudnia z, b, nafta wydawana 
będzie na kupon nr. 5 (uafiowy) w ilości 12 fum- 
tów po mk, 5 za funt, 


(a) Zatamowanie dewvza wa Ministerin 
kolei wystósowaio do Ministerjum Kolei czeskich 
zażaienie, że kolej Koszycko-Bogumińaka przerwa- 

tła przyjmowanie od kolei polskich wagonów na 
węgiel Śląski. Ponieważ zakłady gazowe w Polsce 
i ezerug fabryk dotztiwie odczuwa brak węgła 
cieszyńskiego, minisierjum prosi © przywrócenie 
przyjmowania morskich wagonów bea żadnego o- 
gramiczemie oras wyrównania aałagiuśyi wagruów 
węglowych. która są bardzo maczae, W listops- 
dzie w Piotrowicach i Oteszynie  polzkie koleje 
oddały na węgie! 1031 wagonów, otrzymały zań z 
węglem 428 wagony; kopalnie czaskię i koleje nie 
dostarczyły 608 wagonów węgla, co jest wielką lu- 
ką dla przemyslu polskiego, opierającego się na 
węglu cieszyńskim, a również przyczynia się to do 
ammimięsia kilku gazowni w Kongresówee, 

Towarzystwo wiedzy wojskowej, Dziś o g. 8 
wiecz. w sali Wojsk, Instytutu Naukowo = Wydaw- | 7 
niczego (Zamek, I- podwórze, wejście H) odbę- 
dzie się odczyt dra Am. Rybarskiego na temat: 
„Rycerstwo polskie doby piastowskiej”. 

Ze Zw. Naucz, Szkół Powszechuych, Jutro o 
godz, 7 wiesz, w lokalu Związku Polskiego Nauczy- 
cielstwa Szkó! Powszechnych (Marszalkowska 128) 

I odbędzie się zebranie kierowników szkół powszech- 
ktę chce mieć, niech używa 


die ks. dineipaza 
proszę, Pon opaleniznę 
i liszaje 
dzięy p E 5 podpisem 
} Włodarski. 
żadać wszędzie. 


| 


| 
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iękuą płeć || BIAŁY KONIK |. 


Najlepszy do prania, 


branie delegatów do spraw zprowizseji, 


Mr. 838 


~ 


ławie oskarżonych Stanislaw Brygler, szewc 8 
wodu, mieszkaniec m. Łodzi, 
Wyrokiem sądu okr p łódzkiego B. 


(a) Podniesienie opłat m nanko, Dowiadujemy | zany został na 3 laia t 


się, że w Mimisterjum Qdwiecznia Publicznego po- 
rusze:y został projekt podwyższenia w szkolach 


średnich rzędowych opiat szkolnych, w sprawie tej recz prośbom tegoż przyjaciela, podjął się 5 
zażądemo opinji od Rad szkoluych poszczególnych | przewieźć paczkę broszur do Sosnowca, 


dzietnie, Na podwyższenie opłat szkolnych nalega 
podobno Ministennum Skarbu. 


Komitet pomocy dla Wilna podaje do wiado- 


mości, że Biuro Komitetu zmajduje się w Biurze e 


Rady Miejskiej na dole (Senatorska 14) tel. 192-14 


rano do 2-ej pp. Poza tmi godziaami interesowami 
mogą się zwracać (Ondynadka 5 m, 5, tel. 90-84), 


Bibljcteka pubłiozma od dnie 10 b, m, będzie 
otwarte din publiczności. 


Dorceme zebranie, Juuo o godz. 6 wiem, W 
sali posiedzeń w pałecu Siacziea odbędzie 


1) Przenrówa prezesa Towarzystwa p. Jana Kuchar 
nowskiego, 2) Sprawozdanie z czyimiości T, N, W. 
w roku ubiegiym przez sekretarza generalnego p. 
Kazimierza Stolyliwę. 3) Wykiad członka rzeczywi» 
siego Towarzystwa p. Bronisława Dembiiskiego p, 
t, „Historja a chwila współczesna", 


W skardze apelacyjnej, zB jak iw l w | 
saniat B. dowodzii, że jesł ofiare swego przy 
iela, że cala wina jego polega jeno ma tem, Hi 


nie 
drac o tem, $a utwory zawierają Liri konk | 
miłym Powolując się przytem ua liczną a 
pozostającą w osiatniej nedzy, domagał się B. a 
godzenia logu. 
Sąd apelacyjny (sędzia przew, Żarski) po 
instancji utrzymał 


go, wyrok skezujący l-ej 


Miedzi urzędniey przed sądem, 

Po tym nmaglówsiem zamieściliśmy przed p 
clu niegpe.na miesiącami sprawozianue ze sprań 
-etniazo Jóżela ozru.gielskiego, b. podsekrei 
oai py prokuratorskiego w Warsawie i tioni” 


go Witokla Szymańskiego, kancelisiy tegoż urzędi 
„Nie powtarzając tu BŁOLEgO ów eprewy, przyp” 


sig ur |minamy jeno, że obaj mioaociani urzędnicy, 
czyste doroczne zabranie Tow. Naukowego War |gfjąc uamowom b. agenta po 


szawskięgo, z następującym pomądziem dziennym: Mi 


cji kryminelmej 
iej, Józera Ulrycha para oskarżony był © 
wymuszenie upominków ), wydostali i wydadi gk s 
sącowe, tyczące się odkurżenia ieguż ulr, cha i 
suto wynagrodzenie 800 marek, chae w ten spi 
sób udżyć niedoii oskarżonego agen a 
Sąd okręgowy, uwaglęcaiając p Aa 

godne (mlody wiek, skrucha i t. p.), skazał 
żouych m.oczieńców na 2 mieg.ą06 rozu, Z 

R cząsu prewencyjnego. 

Urząd prokuratorski, uweżając wyrok ten 


Kursy dokształcające dla nauez, szkół średnich, niesprawiedliwy, przez łagodność swoją i ja 3 


Początek wykładów na I 


lożony na dzień 18 grudnia, 
trwają do soboty 11 b. m, włącznie. W poniedzia- | stancji 


semestrze Kursów został, |ny z nową ustawą, tyczącą 
z powodu tmidności natury administracyjnej, prze- | nionych przez urzędników, zaiożył protest 


Zapisy (Bracza 18) |°. 


mn pamor 


I „oto świeżo odbyłą się rozprawa nowa w im 
i 2-ej, gdzie przedstawiciel oskarżenia, ppró 


się przesiępsiw. 


wek 13 b, m. pierwszo wykłady w lokalu Semina- wawa i Goszczyński, powo awszy cy na cały prze” 


rjum Ursynowskiego (Szopena 16) o godz, 5 pp. 
(3) Zatnrg mieszkańców pruszkowstich z elek- 
trownią. Elektrownia w Pruezkowie, bez uprzed- 


niego porozumienia się z miejsce, magistr, podniosła 
ceny za prąd do ośŚwietlawia, zapowiadając dalsze 


ge na niesiuszie zustosowanie tu zbytniej 

mości, przyczem podkreślił stanowisko mniej ue 
świadomionej opinii publicznej, która gotowa WY 
snuć wniosek, iż iagodność w stosuńku do oskar 
żomych ma awe źródo w tem, że chaj mlodoci 
oskanżeni należeli ds składu kancelerji urzędu pro” 


awyżki. Ponieważ podwyżką nastąpiła wbrew za- |kuratorskiego. Zresztą sam czyn krarygodny — mó" 


wartemu kontraktowi i załatwienie sprawy w dro- | wi za siebie aż 


dze polubownej nie udało się, by mie dopuścić do 


zatargów pomiędzy m'eszkańcami miasta i elek | zają Szmię. 


nadto przexocywująco, 

seo Sadu apelacyjseno zmieniła kart 
ą przez wyrok Sadu okręgowego i site” 
elskiego i Szymańskiego każdego na 6 m 


trownią, komisja oświetłeniowa magistratu zaleciła |areaniu, z zaliczeniem im aresztu prewencjjnego. 


mieszkańcom płacić ma oświetlenia według cen, ż4- 
danych do chwili rozstrzygnięcia sporu przez sąd. 


O 3 miesięczną pensję urzędnika, 
P, Bdmuuda Warpechowska, działając 


Nadto magistrat zwrócił się ze skargą do m'nistra | adw. Łaszewskiego, wystąpi:a przed sąd Sirang 


przemysle i handlu na poci wyj postępowanie ©- p powództwem przeciwko Ministerjum robó: 


lektrowni, 


blicznych, żądając zasądzenia 3-miesięcznej peia 
mi do wiej i do urzędu qrwy cą afr 5 


z dodatka: 
Z Sslona Polskiej Sztnki nowoczesnej, Na wy- tyluło nieuależytego „wymówienia przez 
siawę bieżącą Salonau (Boduera 8) przybyły nowe | 5m posady, którą, jako kancelistka zajmowala, 


prace Matejki, Mehoffera, Krzyżanowskiego, Kra- 


Pozwane Mimsierjum broniąc się przez sbs” 
szego referenia prokuratorji p. Olsz do” 


snodębskiego, Ćwikiińskiego, Wicherkiewicza, De | wodziio między innemi, że przepisy służbowe 


bińskiego, Kołakowskiego. Salou podejmuje się |zwawusją wadze państwowe od cbowiądku przysy | 
Q. | dzenia odszkodowań dla pracowników ProwiŁor; ch 


ekspertyzy dzieł sztuki oraz urządzania galerji, 
kai 


ogród sm) W. qpadek jesce chy a” re gz) ym 

owej i Wi je 

letni Piotr ` Palzenaki, s eh ga aoaaa zał wai SE 

zraniony w głowę, wankowanego opatrzy. 

iekarz pogotowia, 

(m) Požar. Przy ul, Maruzalkowskiej nr. 
res rg 


wskułek nepalenia Pieta gęsi" beka 


torze bazkienakim 

w przewodzie koaliowya i 

pietrze w kantorze ku i spezeddy Lon] i g 

nych sprzętów domowych Joska Krypowa, Nowo- 

świecki oddział airaży po pew S akcji pożar 
zniszczonych moablach wyuoszą 


przesało Ery plis marein 

eå w Na stacji rozdziekczej 
Warzawa arsar nagh eu zlego bag 
BL. 


wyzszym wagon 
ruchu stacji Narewika, ziemi Grodzieńskiej, który 
jako uchodźca wraczł wraz z rodziną do domu. 


wa Harce samochodowe, Przy zbiegu ul, Mio- 
dowej i Senalorskiej samochód wojskowy naje- 
chat na poleianta, 30-lelniego Henryka Deca, któ- 

ry zostal ogólnie potlczony, 
pogotowia. 


Z sądów. 


Broszury komunistycrne, 


Pod zarzutem  rozpowszechnisnia nóworów, 
podburzających do spelmięnią czynów buntownie 
czych i obalenia ustrojs społecznego, uasindł na 


Be. Jelnioki 


obrus na 


da zprzedasia 


Opatrzył go lekarz | onienia wygkei w Teatrze Więkkim 


E OśtusŁEWIA UKUKIŃC, m 


soby za 2.000 m. 
y za m. 
Wiadomość w Administracji ta 


z tytuu wydalenia ze służby. 
aria okręgowy, pod przew. wice-prezesa Star” 
kiewicza, zważywszy, że stosunek prawny poj ać 
ka do państwa, jak tę określzją tymczasowe 
pisy służbowe dla urzędników państwowych z Eda, 


111 czerwca 1918 r, należy do zakresu prawa p% 


blican że zułom wyuskie z iego stosunku ori 
i y zuajdować rozswzygnięc© na drodze ad- 


8, zd. Śa i w myśl art, 1-go Ust, p. a, nie 
be a er być rozpoznawane przez 


szdy — posiępowe” 
w tej sprawie 


Teatr 1 Muzyka. 


Odczyt Cesaroge Jellcaty, 
Dziś „6 esteta 
o godz, 6 po peł, znany EL 
„Tristanie i lsoldzie* Wagnera 


Uroczystość „Fiariy*, istniejący od let 14 mP 
spół śpiewaczy „Harta“, g okazji zalegalizowanić 
zespolu pod nazwą „Iowarzystwo Śpiowacze Harts” 
w Warszawie, z prawom otwierania oddz.aów DA 


prowincji, urządza w dniu 12 b. m, t, į. w niedzie 


lp inauguracyjua otwarcie sexan. 


Petrteał saa Toca z 


5—8 wieczór. 
- wybór najmodniej- 


szych palu fokowe, 
uszowe, welurowe, kowerko- 
Togs. tutrzene oraz suxnie, biu- 
zwi, kolnierze, mufki, najtaniej 
poleca Br. Unkiewicz, Hoża 54, 
kat. 121-71. Przyjmuje obstalun= 
ki, przeróbki, 


indeks i dowód oso- 


sowa botnika” od 9 do 3, Warecka 7 Lajadi048 bisty Nr. 50/6 siud., 
DARA KME fii. Uniwers. Wars<awsk. Ger- 
2 KATEJAŁÓ i; na ubrania sprze- | szon Kronman. 
Żaąubiowo daż po cenąch 
5 przystępnych. Niecaia 7, m. 14 taro, połamane, złoto 
Eag bronsoledą złoty zegarek z ta- | wpr ramy. Mieczyslaw Cie- lN piaty platynę kupujs tecnnik 
Aeg map : pka ży pi deniysty cauy Żelazna 43a mi 15 
« y — lecz. i as z Z z OEE iuu. 
„Robotnika“ Warecka 7, ani Śonalorsk Nowo Sena- ASAJ 5 dł, Zginął pies pig 
torską, Trebace akowskiem charcics sztuczne, korony, mostki, 
K. 5 Przedmieściem a Rowego Swis- aly pod uszami maści bronzo- igy reperacja na poczekaniu, 
na. 9, tu. Uczciwy zna %zea zechce od- Hy Es OpaSką na szyi, wyuUaczą- Leny bardzo „niskie. Tecan 


a = | nieść sa nagrouą Warecka 7, | ny na blaszce is Ostrowski, | dentystyczny. Kuvota zagrani 
| rozmaite, oka z iż 208 H doskonały portret | Administracja „kubotnika™ od | Łodź. Zawiadamie, Elextoraina krę rb 45% — i Pi harane" 
i. Kehle Wielki wybór! GAR? z fotografii ww godz. 9—0. », m. 33. 4a powyższem wyna- | 2 piętro. 
przedaję najtaniej! Szpitalna z n00zeni portreciśzi* Złota t6. mai grodzeniem. sarina aman ZAZNA 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. M 


Asthito w. drukarni „i obotnika", Warecka T. 


kadaktor naczelny: dr. E Perl 


maż? 


yi 


uchaniu wniosków p.prokuesioca a ro | 


: 


i | 


a 


‘| wád sądowy w tej sprawie, zwrótił specjalną uws” | 
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